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RZĄD POLSKI OŚW IADCZA:

sronice zachodnie sg już przesudzone
Sprzeciwiamy się kategorycznie propozyc|om Marshalla

Argumenty rzeczowe, prawne, faktyczne, moralne i ekonomiczne
W AR SZAW A  (SAP). Minister spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski na konferencji praso^ 

wej z przedstawicielami prasy polskiej i zagranicznej odczytał następujące oświadczenie rządu pol­
skiego w  odpowiedzi na wysuniętą w  Moskwie przez sekretarza stanu USA M ARSHALLA propozycję 
powołania komisji dla zbadąnia zagadnień granicy polsko-niemieckiej:

Rząd polski uważa sprawę granic zachodnich Polski za zdecydowaną i  przesądzoną zgodnie 
z uchwałami konferencji w Jałcie i Poczdamie jako też zgodnie z umowami o przesiedleniu ludności 
niemieckiej, zawartymi z władzami sojuszniczymi na podstawie uchwał poczdamskich. To stanowisko 
rządu polskiego opiera się o jednolity i ogromny wysiłek w dziedzinie zaludnienia i zagospodarowania 
Odzyskanych Ziem Zachodnich. Niespotykane w  historii tempo zaludriienią i połączenia z macierzą 
tych ziem jest najlepszym przykładem tego, że poczdamskie rozwiązanie' kwestii zachodnich granic 
Polski było słuszne i zgodne z .zasadami budowani^ pokoju w  Europie.

W szelkie próby naruszenia tęgo sprawiedliwego i pokojowego rozwiązania pomagają jedynie tym 
» elementom, które nie pragną stabilizować stosunków w Europie,'przede wszystkim zaś tym kołom nie- 

" mtećKIm, które już dzlśintyśfi$ o notfte j Sgresji. ' ’ *•~' ; Ę ip '

W  świetle powyższego rząd polski kategorycznie sprzeciwia się propozycjom, wysuniętym przez 
sekretarza stanu USA MARSHALLA na konferencji moskiewskiej w  dniu 9. 4. 1947 r. „

Na zapytania dzieńniarzy minister Modzelewski zaznaczył, że oświadczenie to  jest oficjalne 
i wyraża stanowisko rządu polskiego, jakkolwiek nikt się dotychczas nie zwracał do rządu polskiego 
z kół Rady Ministrów wielkiej czwórki.

f WARSZAWA (SAP). Na konfe­
rencji prasowej" w  ministerstwie 
spraw żagrąnićzByćłi minister Zyg­
munt Modzelewski oświadczył zgro­
madzonym przedstawicielom prasy 
zagranicznej i polskiej, że. rz^d pol­

eski przeciwstawia Się propózycjji se­
kretarza stanu Marshalla nie tylko 
ze względu na dotychczasowe 
uchwały konferencji w Jałcie i Pocz­

damie. Przęmąwla zą tym także sze- 
Teg argumentów rzeczowych parni? 
niętych przez min. Marśhalla.

Min. Marshall nie powriedziął 
wprawdzie Wyrażnfe, że .domaga się 
uchwał poczdamskich, niemniej sta-' 
nowiskp. jeg<y jest jasne.

Min. Modzelewski rozpoczął swe 
wyjaśnienia od argumentów praw-

Trzęsienie ziemi w Ameryce
W ASZYNGTON (Obsł. wł.). Kalifor­
nię nawiedziło silne trzęsienie ziępii, 
od dawna nie notowane w  Ameryce, 
które szczególnie dotknęło stolicę 
filmu amerykańskiego, Los Angólos.

Do tej pory ple udało się stwier­
dzić rozmiaru szkód, ani losów  ofiar 
w ludziach.

Anglia prosi o pomoc
przeciw imigrantom 
żydowskim

P A R Y Ż . (Obsł. w ł.) Agencja Reutera 
donosi z Paryża, iż rząd brytyjski zwró­
cił się o pomoc do rządów francuskiego 
i  włoskiego w  sprawie nielegalnej imi-' 

.gracji żyd ów  do Palestyny. Stwierdzono 
bowiem, iż statki z nielegalnym i im b 
grantami przybywają z  południowej Frań-i 

j  c ji i  Włoęh.

- NOWY'* JORK. (Obsł. wł.) Sekretariat 
generalny ONZ podał d’ó wiadomości, iż.' 
• 1+ państw zgodziło się - już- na rozpatry-; 
wanie sprawy- Palestyny na zgromadzę-; 

|jpiu ogólnym, ONZ.
Sekretajjg generalny- O N ŻTrygve  Lie; 

oświadczył) iż  bbrady' ONZ w  tej sprawi© 
cńdbędą się W' czasie-niiędzy ’28 kwietnia* 
: i  15 mają.

Wielka obława
w Berfinie

BERLIN . (Obsł. w ł.) W c?oraj rozpo­
częto w e  wszystkich czterech strefach, 
Berlina w ielką  obławę na dezerterów, 
paskarzy i  innych przestępców. W  obła­
w ie  biorą udział silne oddziały piechoty 
i policji sprzymierzonych ’ oraz oddziały 
polic ji niemieckiej. W  samej strefie bry^, 
ty jskiej przesłuchano', dotychczas 580 
przytrzymanych, a 300 osób aresztowano. 
Odkryto liczne składy nielegalnych ma­
teriałów  i  w iele skradzionych samocho­
dów. Obława trwa.
••, Wśród-,s aresztowanych -znajduje się- 3 
kollaboraejomstóty poszukiwanych przez 
władze francuskie i 28 kryminalistów 
poszukiwanych przez władze radzieckie 
sektoru BerliAa, •

15 iy$i Polaków
wraca do kraju

LONDYN. (Obsł. w ł.) W  najbliższym 
czasie opuści \pbóz w Padebom 15.000 
Polaków, imającyęłi.sję. do kyąju..

Dotychczas z .obozu w, Padebprn. wró­
ciło: do kraju 40 000 Polaków^

OTTAWĄ, ̂ (Obsł. w ł ) Rząd "kanadyjski 
podał do. wiadomości, .że-, w* najbliższym 
czasie przybędzie do Kanady 1.100* Pola­
ków, z Ahglji. Na, je§ieni'uh,roku przy­
było do Kanady^ 2.900 Poldków, tak- że 
razem osiedli ̂ się, jw Kanadzie 4.000 Pola- i 
ków,' którzy będą,pracować*poważnie, 
na ro-JŁ . ?

H NASIONA W A R Z Y W  i KW IATÓW  o
l i  . doborowych odmian o gwarantowane! s ile  kiełkowania y

? Sprzedaje: SRUDZEIINIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA A
Wrodlaw ,pl. Legnicki X, pl. Trzebnicki 7,. jiL Łokietka '2 , M] I-

nyćh. Podstawą jfelt decyzja jałtań­
ska, która- mówi o konieczności 
zhacknego przyrostu terenów na za­
chodzie -Polski. Dalszą .podstawą 
prawną są decyzje konferencji pocz­
damskiej, a poza < tym umpwy, za­
warte przez rząd polski z rządąmi 
Sojuszniczymi w sprawie wysiedle­
nia ludności niemieckiej.

Argumenty natury faktycznej: ha 
ziemiach zachodnich, mieszka?, już 
5 milioriów Polaków^ tj. tyle, ile7 
można było osiedlić, ( uwzględniając 
zniszczenia'1 tych zieipr Dalsze osie­
dlenie może odbywat jsię, tylko w 
miarę odbudowy. W  tej chwili in-

-węstycje, nasze, włożone w ziemie 
zachodnię, zbliżają się ,d© sumy 6)09 
milionów dolarów, wliczając w to 
t£’/że -pomoce) zagraniczny i nadwyż­
k i materiałowe z zagranicy.

1 Argumenty moralne: ziemie,' o
któryph ipoyra, były polskie i bez 
nich nje- mpże ,być Polski ńiepodleg- 
fej i co za" tym idzie pokoju w Euro-1 
pib. W  prżęmówięniti min. Marshall^ 
nje ma powJbłapia się na Jsonferen- 
cje w iJafcle i Pbyzdamief brak też 
atgumentów moralnych, ?gospodar- 
cżychi i faktycznych. /Natfkniast ‘isą 
ąrgjimepty, które mówią ,o pofjze- 
bach oifemieckicjh.'.!' w Jałcig  ̂ń^ocz- 
dałmę 'mSwSS'm ę lez  o potrjpbaęn 
lifemi^ćkićh," ale przeważała t̂am 
idea,.;że dolska jest' natchnieniem 
świata. Obecrije wydaje się, że 
Niemcy mają —być natchnieniem 
świata: i

Argumenty ekonomiczne: o4j>o-
wiadając, na argumónty Marshalla, 
min. Modzelewski przytoczył szśręg. 
cyfr, Ilustrujących słaby stosunko­
wa udział ziem odzyskanych w, 
przedwojennej gospodarce niemiec­
kie i I tfak zboza chlebowe stanowi  ̂
ły $2T procent produkcji nieipieć- 
kląj, zifemniaki 2)5 proc., trzoda 
chlewna 4,5 proc.' Dane' tę- dotyczą 
lat dobrego urodzaju w 1927 i 1928 
wpPfJ-j -i;.'

W  zakresie spożycia w latach 
19001^1913' produkcja realna |, Nife- 
miec pokryła potrzeby w 80 ,proc: 
W  rqku 1939 w 85 ptoc. Jakkolwiek 
terytorium, niemieckie było wów­
czas zmniejszone po Wersalu, jed­

nak produkcja rama niemiecka 
wzrosła. Taki! ’ same możliwości) 
^zrostu istnieją dziś/ Reformą rółna , 
w zachodnich Niemczech dałabyś 
rocznie.utrzymanie 2Ś0 tys. rodzin. 
W  Westfalii 20,7 obszarników posia-.', 
da 24,3, tys. ha. W  Szlezwigti-Hol*); 
sztynie 187 obszarników jest wła­
ścicielami 169 tys. ha, - na których ~ 
możhaby osiedlić 30 tys. jódzin itd. > 
Rozwiązania' problemu narożna, więćs> 
szukać na drodze ’ degiokratycznejń * 
która prowadzi)do celu, albb* też’ na* 
Innej drodze, która nie prowadatj do | 
nicZego; , '

Wystąpienia takie jak min. Mar- 
shaTIa'^'’" mówił hurT’rMo'dzerev/ski 
— pÓWodują tylko" zwiększenie apę^ 
tytów niemieckich.

Zagłfbie Saary
b ^ d » f e  p r » y ł ^ c « o n e  '

do Francii
MOSjCiyA)' (Obsł. wł.) Ną wczarauzym 

pfcsi^dreniń 4 \ niiriistrd-^ś 'Ęidault przedni 
stawił projekt rządu francuskieg&^có' do 
zachodnich granic,Nieńiiec.- 

Według jrrpjektu ‘Nadreffta 1- 'Za-.'; 
głębie Ruhry miałyby' hyc oddane pod , 
feuiEÓJę' państw, któreVfo'rały udział -t o  
Wojnie z• Niemcami. Obszar .Saary miałby i  
być przyłączony dp Francji, ą csfty lewyę 
brzeg Renu okupow any pi zez wojaka sb-3 
juśznicze) na. czas nieogpa-niczony.';

Be\in i Maishail zgodzili -*ię w za«id/ie , 
ria przyłąc/eme Saary do Francji,'  nie , 
zgodzili się aatothiast H#“ihne-,punktj^^S 

Min. Mołdtpw ’nie wydął ng tea tema^J* 
oświadczenie,’ “ pragnąc przemyśleć'- pro- i 
jekt francuękii - jjj

Amb. Lange oRomocy PIA dla Grecji
5 NOWY JORK. Radą *  Bezpieczeństwa 
-ONZ obraduje obecnie nad sprawą po­
mocy- amerykańskiej dla .Gęrecji i Turcji.
W  dniu wczorajszym przemawiał przed­

stawiciel' , Polski ambasador, d r ‘Oskar 
Lange,-którym* m. pbwićdziałj iż polską 
uznaje,' że Grecja jako -kraj-'mofiw znisz­
czony potrzebuje pomocy, hlp pomoc ta 
mie powinna mięć aspektu politycznego. 
'Pomoc* Stjanpw, ̂ &drioczo|iyim jesf.ąkcją 
ciystb' śmilitarną"/ ’̂. popiera 'niepopularny 
W Grecji rząd.
* Amb, Ląagę popadł prpjetot radziecki, 
według którego sprawa-pomocy dla Gre­
cji powinnaj być rozstrzygnięta prze?/ 
ONZ, którą powinna mieć także kontrpfę 
nąd użyciem tej, poihbcy)" t

O.Turcji amb. Lange powiedział, iż w 
roku 1947 przeznaczyła ejta 60°/o swego 
budzę tą na armię; wątpliwe jest- więc, 
czy sytuacja Turcji"-jest tmT ciężka. “Je­
żeli jednak TUrcfd' pómoey’’ potrzebowała, 
.mogła się-przeęiez. z^^óęid‘,0  pożyczkę ,,do 
Międzynarodjffiwego Banką. i . -

Debata- Rady Bezpieczeństwa ńad ty­
mi sprawami zostałatośłozorfa do ponie­
działku,'

NOWY- JORK. (Qbsł. 'w ł.) Ambasador 
grecki w  Wasźyhgtmńe o^iądezył wczo­
raj, iz Grecja użyje pomoc Stanów Zjed­
noczonych wyłącznie na polepszenie sy­
tuacji żywnościowej’7 oraz' na inne cele 
zmierzającym® przywrócenia ' (porządku 
w  Grecji. Rząd grecki mie może się zgo­
dzić na jakąkolwiek kontrolę zużytkowa­
nia pomocy amerykańskiej.

ATENY: (Qbsł. wł.) Główąą kwątera 
wojsk, rządowych w Larissie wydała

pierwszy końiuilikat o ofensywie przeciw 
powstańcom, która rozpoczęła się. przed­
wczoraj rano. W operącjach piorą udział 
oddziały- zmotoryzowane, lotnictwo ■ i 
marynarka wojenna, j  która wysądzą, na 
ląd Silne oddziały piechoty.' ,'

Jak donosi komunikat, wojska rządowe 
natrafiają tylko na słaby opór ,i -osiągnęły 
'na.-wszystkich odcinkach- zamierzone ce- 
le .ó ■■

W Tessalii zrzucono z -samolotów 600, 
skoczków spadochronowych-^ , ,

Obserwatorami^ opozyćji w ofenśywge 
są, Venizelds, i  który ostatnio przystąpił 
do rządu, d  Kamekolos.

GENEWA.- (Obsł. yd.) komisja Rady 
Bezpieczeństwa, która badała ' stosunki 
panujące na pograniczu--Grecji opraco-

Płacz piamistj Hitlera
nie wzbudzi! współczucia

BERLIN. Ulubi&ny pianista Hitlera i 
przedw ojenny szef’ w ydzia łu  prasy za- 
Mfamcznoj partii narodowo-socjalłslyeznef 
Hanfsirehgel wystosował piśńio d o ' ba­
warskiego Komisarza do spraw denazifi- 
kaoj i AuOrbacha, w  którym  oświadczył, 
iż n ie u lega najmniejszej wątpliwości, że 
po obiektywnym  rozpatrzeniu faktów, 
pow in ien rjŁyfc’prawnie zakw alifikow any. 
jako ofiara prześladowań politycznych-.

Hanfstrengel uciekł do Wielkiej Bryta- 
nii w roku 1937- po sprzeczcę z Hitlerem

■ 1 po- wybuchu w o jn y  został internowany. 
Obecn ie przebyw a w  Bawarii. ‘

Komisarz Ąuerbaęh w  odpow iedzi swp- 
' je j na prośbą, Hanfstrengla oskarżył go  
ó  .okazywanie pom ocy H itlerow i i  stwier; 
-dził: „Jest pań w spółw inny śmierci l i   ̂
m ilionów ,mężczyzn- i  kobiet, którzy zgi- 
nęłi_ w  p o za ch ' koncentracyjnych. Do­
póki będę pozostawał itą. swoim  stano­
wisku, n ie zostanie p an  n igd y  zaliczony 
w  .poczet ofiar prześladowań politycz­
nych," „ t

wuje obecnie w Genewie sprawozdanie zp, 
swych obserwacji.

W. sprawozdaniu .'tym dużą rolę odegra i  
'rozmowa przeprowadzona przez" człon-,- 
ków ■ Komisji z przywódcą powstańcdv$5 
greckich gen. 'Markosem.

WASZYNGTON. (Obsł; '„Między 
rządami Stapów ' Zj ednoczępych Wiel-^ i
kiej 'Brytónii doszło d<f pdrózUmienia wf-, 
sprawie angjelśkićh i ameryk-ańskichmi- 
Sji Wojskowych w- Grecji. Misje, teśjpo- 
zostąjjh-w Grecji do czasu zlikwidowania ' 
po,Wstania.
 ̂ W  kołach debrze poinformowanych u)5$ 

trzymuje się przeświadczenie, *iż zwłoka 
W  wycofahm misji- wojskowych .spoń^-'^ 
dowana została opóźnieniem pomefcy ańae.- 
rykańskiej dla 'Grecji. ?
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Odpowiedź
Naród polski z uwagą i wielkim 

zainteresowaniem śledził przebieg 
konferencji , moskiewskiej. Mimó 
większych czy mniejszych różnić 

' pomiędzy przedstawicielami czte­
rech mocarstw byliśmy od samego 
początku pewni że po ‘ przeprowa­
dzeniu. szczegółowych dyskusji doj­
dzie do uzgodnienia wszystkich pot. 

fgJądów — oczywiście w  wypadku, 
ś, jeżeli wszyscy ministrowie zrezy­
gnują ze stawtani»tzbyt~w^g6rowa»- 

f nych Żądań, jeżeli do zagadnień po­
dejdę, rzeczowo i na podstawie przy- 
jętych już poprzednio "Wytycznych 
i jeżeli wreszcie Wszyscy zrezygnu­
ję z ożywania sprawy niemieckiej 
jako' < argumentu czy raczej groźby, 
■j* Przebrnięto już z trudem przez 
.gąszcz wielu spraw. Wprawdzie 
nie wiele jeszcze zapadło ostatecz­
nych decyzji, ale fuż wydawało się, 
że względnie szybkie osiągnięcie 
pełnego porozumienia jest rzeczą 
.przesądzaną. «
r  Na porządku dziennym znalazła 
się sprawa "granic Niemiec. Wyda­
wało. się, że chodzi tu raczej o for-' 
malngść, podobńie jąk to było że 
sprawą jedności gospodarczej Nie­
miec, jedności, którą postanowiono 
jesżćze. w  czasie > konferencji krym­

skiej a następnie poczdamskiej i ż® 
najwyżej będzie, chodziło o pewne 
szozegóły, dotyczące raczej wyko­
nania w  praktyce powziętych po­
przednio postanowień; 

g/ Tymczasem oświadczenie Mar­
shalla na onegdajszym posiedzeniu 
Rady Ministrów zadało kłam tyni 
Wszystkim nadziejom. Kiedy poglą­
dy jego podzielił w zasadzie Bevin, 
okazało się, że nie można wierzyć 
żadnym, zobowiązaniom, przyjętym 
^dobrowolnie przez angioSasów. O 
tym afresztą" Poląćy przekonali się 

••3bż niejedńokWtme, jak rip. wtedy- 
gdy pasi źółnierze wygrali jw  Bat- 
tle of ‘Britain, gdy przyszedł czas 
na zwrót polskiego’ złota czy pol­
skich statków. ,

Przez Oęły czas trwania konfe­
rencji Marshall był bardzo powścią­
gliwy w wypowiadaniu swego zda­
nia. Każde zdanie jego zawierało 
szereg zastrzeżeń, pozostawiało 
furtkę do dalszej dyskusji,',, do no­
wych żądań. I tym razem nie było 

. inacjej. Na początku swego prze­
mówienia Marshall przyznaje, że 
Polsce należą się pewne poprawki 
graniczne na wschodzie/ Niemiec. 
Robi r szereg ukłonów na, wszystkie, 
strony, , ale wreszcie wychodzi 

i/szydto z worką.
rZ/Najpierw więc uwertura: „pewny­
mi źródłami gospodarczymi na te­
renach. odstąpionych (Pólfece —' 

.przyp. red.), od których*/t© Źfódółi
• zależne są inne państwa, należy 
zarządzić z uwzględnieniem potrzeb 
tych państw". Pięknie. Rozumując 
w  ten Sam sposób, moglibyśmy ża-f 
Żądać, aby znajdującymi. , s.ię.' pod 
zarządem, amerykańskim plantacja­
mi trzciny cukrowej,; gumy Czy ka-

/ w y lub wreszcie kopalniami uranu 
. zarządzić tak,, aby zostały Uwzglę- 
■ dnione potrzeby Iriny ch pąństw, nie, 
Wyłączając polski.' bar-

i.dzói .'cży min. Mar skali, zgodziłby 
Się ną taką koncepcję... ", 'ą 

$ C  NastCPne akty to( cfeona ,>',ućN , 
śnionych" Niemców, wątpliwości co 

1 do zagospodarowania ziem zachod­
nich przez Potekę, oddanie' Niemcom 
pefynj/cli terenów dlatego, aby nie 
mogli się ich oni domagać w przy-;, 
Sęłości, wzniecając w ten sposób" 

, rerfńent -w Europie.
Wszystko tór są, argumeiity;r zna­

ne nam już ze stuttgarckiegó w y­
stąpienia Byrnesa' ary fultońskicgo 
nawoływania Churchilla. Opinia 

, polska odpowiedziała na me już 
/ WieJekrotnie i j t s p o s ó b . żdęcy^O'; 
/WanyTljdpówięiJziała przede wszy­
stkim | osiedleniem tu 5 milionów 
Polaków, odbudową tysięcy war­
sztatów >. pracy, dziesiątek tysięcy 
.miesŹkań, zagospodarowaniem w  
•piorunującym tempie terenów, które 
'jęszćzę przed dwoma laty były 
pjGjńąęą. pustynią...

Z tycływlaśnie względów rzeczo­
wych, ha -podstawie niezaprzeczal­
nych praw historycznych. -szanując 

•/postanowienia konferencji jałtańskiej
f|jRBSźdąTiiśktćk w  trosce o WydJt-.
cie zębów hitlerowskiej bestiT. któ- 

i rą %  waśnię, obok zagłębia fehgy, 
ipfzygdtowywała się do ..wojny" * -  
inasza Odpowfedź fe t ' krotka i gde- 
Icydowaha: Ziemi© Zachodnio są jn - 
/Jegralną częścią Rzeczypospolitej 
"{Polskiej i jest to dla nas. sprawa 
("trier tylko przesądzona, ale sprawa, 
w  ktąrej nie ma miejsca -na kompro- 

[ miś;" sprawa; która nawet nie może 
f podlegać dyskusji, 
i  / Jednocześnie z wdzięcznością wjA 
tamy stanowisko, zajęte prze? mini- 

. strów Mołotowa i Bidault. Stano­
wisko państw, które Są - naszymi só- 

s.jttsznikami nie tylko na papierze, 
I lite ' (tylko ■ w  uroczystościowych
• przemówieniach. God)

Szanujmy własne zobowiqzania
przypomina Mołotow na- konferencji moskiewskiej
Marshall i Bevin w obronie Niemców 
atakują polskie granice zachodnie

M OSKW Ą. (P A P ) Tematem środowego posiedzenia - Rady Ministrów były 
ogólne instrukcje dla Rady Kontroli łącznie ze sprawą granic, zagłębia Ruhry, 

. Nadrenii itp.

M a r s h a l l  ,

Nadeszła chwila pS ośw iadczył min. 
Marshall —  by Rada zbadała sprawę 
ostfiteeziwegó f. określenia' grańieytpolsteo- 
n iem ieckiej- I^etokół poczdamski prze­
w idywał, Ją,ostateczne wytyczenie: .tąj 
granicy odłożyć należy do konferencji 
(Pbkcjówej; Tynićząśeni około tysięcy 
m ilionów kwadratowych •’ oddano 'w  Pocz­
damie pod administrację państwa poi1 
skiego. Zgadzamy się, że Polska otrzymać 
powinna poważne tereny fta północy i* 
zachodzie jako reispmpeńsatę za tery­
torium, uzyskane przez ZSRR na wschód 
od lin ii Curzona. Wobec tego w  traktacie 
pokojowym  trzeba będzie zrew idować 
poważnie na korzyść. l^olski przedwojen­
ne granice' niemieckie.

Teren,, o k tó r a ś  mewa,' posiad%; W i^ i e  
znaczenie nie ^ ik A / f is  tych, k tórzy  go 
zamieszkują, ale również dla .Wielu in-' 
nycK,, którży ptśebyjyAją na terenach są­
siednich. Sprawa ta Jest związana bez­
pośrednią z- zagadnieniem stabilizacji po- 
lltyofewej ii zdyowejr gespęslarki w * du-żej/s 
części Euorpy. PoWiriniśńiy o tym  pamię­
tać, V -p rz ed e : WsiśystkM -póW ii^ itóy  
starać się ó to, byhaówe granice, jakkol1. 
w iek zostęną one ustalone, ^nie. stwarzały 
ciągłycjłr problemów •jiotttfęzayęij!. f•■Hłó? 
stanowiły ptzśśzkody ‘ dla nbrmalnego i 
zdrowego handlu oraz dla stosunków 
lud?kjph., y

Należy oczywiśció ■ jak  . najszybciej* na- • 
radzić się z rządem polskim, gdyż jest o ii ■! 
głęboko • zainteresowany w  tej sprawie. 
Ostateczne kroki należy powziąć w  inte­
resie całej; Eiątopy...

VI No-We grahice ̂ arlsiti niuśzlą dać P o ls c e [ 
źródła materialne Co najmniej tak. w fe i-1 
kie,: jakie Helska posiadała; przed wojną, 
Oraz 'Umożliwić Polsce utrzyfnąnie w ła­
ściwego poziomu życiowego je j ludności. 
Udzielenie Polsce nowej zadowałniającej 
granicy, oznacza- te; naruszyć należy pe­
w ien teren, 'który od dawna był niemiec­
k i i zW iązĄiy był ściśle 7 Niemcami. J

Ustąpienie ńa rzecz Polski terenów, 
które od dkwna były  HifemieeJJe, w yw oła  
w  sposób nieunikniopy tendencje do irpe- 
denty, Musimy udzielić Polsce należnej 
je j rekompensaty, ale jednocześnie uni­
kać musimy takiego rozstrzygnięcia tery­
torialnego; które • mogłoby : zdyskredyto-. 
w ad  siły: demokratyczne N iem iec i, umoż­
liw ić  bojowym  grupom riacjonalistycź- 
nym za-władnjtecię nowym pokoleniem 
m łodzieży niem ieckiej. .N ie  powinniśmy 
dostarczać wrogom  demokracji i wolno­
ści w  Niemczech trwałej ’ i  popularnej^ 
sprawy. jNiC powinniśmy n iw eczyć na­
dziei,' te  w  przyszłości będą mogły zapa- 
nOwać naprawdę pókojoWe stosunki p o i- ;
sko-niemieckie. .>

Uważam, że haiefer' .prayjąći', j ż  połud­
niowa część Prus WsćhpdAkJi stać alę 
winna terenem polskim. N iemiecki' Gór­
ny-Śląsk Wraz ze  swym ośrodkiem prze­
mysłowym powinien równie* należeć dp 
.Polski, , -Trzeba jednak 
udostępnienia w ęgla  śląskiego i  innych 
bogacjW na rzecz ‘ gospodarki euroipej- 
skiej. Podział ppzostałeSo. terenu, składa­
jącego się; g łówpie z ziem i ornej,, wym rga 
u w zględn ien i potrzeb narodów Polski, 
N iem iec oraz Europy jako całości.v

' Wobec tóg-o proponuję, b yśm y , uzgod- 
nili m iędzy sobą tu w  MoskWte có nastę­
puje: óS ®

„Rada Ministró,W. u tw orzy . specjalną 
komisję graniczną, która działać .będzie 

. pęd kierownictwem  zastępców. ’ ' Składać 
się ' ona będzie z przećfetawicielj ZSRR, 
W ielk iej Brytanii, Sianów Zjedhoczó- 
"Hych, Francji Po lsk i praż odpowitednftj'
. liczby przedstaw icieli innych państw so­
juszniczych, k tórych . wyznaczy Radą M i­
nistrów. Radą M inistrów zaprosi Polskę 
i każde z wyznaczonych państw do m ia­
nowania członka komisji. Zadaniem ko­
misji będzie rozpatrzenie i .zalecenie Ra­
dzie M inistrów ! •

a ) R ew iz ji przedwojennych granic pol­
sko-niemieckich, która zapewni Polsce 
odpowiednią kompensatę za ustępstwa 
terytorialne na rzecz ; Związku Radziec­
kiego n a  /wschód od lin ii; Curzona.

b ) P lanów  gospodarczych, gwarantują-; 
cych, iż surowee i źródła ciężkiego prze­
mysłu na terenach, które posiadł ją  zna­
czenie .żywotne dla gospodąrki europej­
skiej, służyć .będą w  ódppwiedńl sposób 
je j potrzebom, a' w  szczególności również 
potrzebom Polski."

Udzielając tych zaiecóń, komisja po­
winna opracować;;! złożyć spaawożdanie 
o .przesiedleniu .Pełąków i wysiedleniu 
N iem ców  ze .wsppmnitfefCh terenów oraz 
o.i najlepszym  sposobie efektywnego w y ­
korzystania iytóti terenów na rzecz dobro­
bytu ■ gospodarczego narodu ' polskiego"' i , 
całej Europy.

f i e u i n  1

Jeszcze na konferencji paryskiej pro-, 
ponowałem utworzenie kom isji celem 
zbadania spraw wszystkich granic.' D zi­
siaj uznaję nadal konieczność powołania 
takiej kom isji. Powinna ona konsultować 
s ię ; n ie  tylko. z. sąsiadami N iem iec,. lecz i 
z państwami znacznie dalej położonymi.

Każdy, kto badał historię Polski, nie 
może nie sympatyzować z cierpieniami 
Polski w, przęciągu ,150-lecia. Było w ielu  
takich, którzy/jK) pierwszej w o jn ie  świa­
towej u w aża li iż Polska obrała fa łszyw y 
kurs i  wysunęła, swe granice zbyt daleko 
pa wschód,' Gzy' Polska irie zrobiła .teraz 
podobnego błędu i,, nie wysuwa ■ swych 
granic zby t daleko na zachód?

-fcwestia terimow iS ięd zyN ysą  
ttią > i irtanowSa,,!#? > -Wielkiej'
B rytanii bardzo p o w a żn y  problem  i ;<fe|, 

ępekąząn.ie. tych terenów p od j*d - 
m nuśtf|ejf ‘  wb^iyafe. "trafn i
d$e|Mi|i TttjwsJipeJ feóWażńe 
ści. Od .czasu 'kcśnfereneji poczdamskiej 
tereny te "zosta ły  w  znacznym stopniu 
zasiedlone przez Polaków  i poczynienie' 
jak ichkolw iek zmian terytoria lnych stwo­
rzyłoby w ie lk ie  trudności w  -postaci * ńo-, 
wych przesiedleń ludnościowych j  usu­
wania osadników polskich. M imo to  W 
związku z zagadnieniem poziomu pro­
dukcji przem ysłowej gospodarki niemiec­
kiej, czy  nie pależąłoby jednak dołączyć 
do N iem iec pewnych tereń ów 1 rolnych, 
bez czego niemożliwe, będzie osiągnięcie 
ręw now agi ekonomiczhej N iemiec? P o l­
ska. jkst/w stanie , wykarm ić własnym i 
siłami tereny przetoysłowe m iędzy Nysą' 
MfSGhodnią i  zachodnią, podczas ®dy tere­
ny _ północpe J na wschód od cfeczecina, 
mniej zaludnione' i m ające charakter rol- t 
ny, można • by  przyłączyć do Niemiec, co 

^przyczyniłoby się do zrównoważenia /gć*- j 
spodarki n iró ję cM e j..,

!. N ie  wyrażani zresztą swego ostateczne­
go poglądu na  sprawę granic Polski, lecz 
proszę. Jedynie © w zięcie pod  uwagę tyęjh 
Nobserwacji. • •

B i ę f a u l t

f  Zm iany terytoria lne na k o r c ić  ZSRR 
i Polski zostały uzgodnione w  Poczdamie. 
M im o że postanowienia te m iały charak- i 
ter tymczasowy, uregulowały one całą 
sprawę w  sposób tak,zasadniczy,,żę trud­
no byłoby obecnię wracać do stanu po­

przedniego"/ P
Rząd francuski -nie sprzeciw ia Się. tyńl 'I 

uostanowienjom, mimo że powzięte Jej 
bez je go  Udziału. ' Rząd j francuski bię 
kwestionuje decyzji poczdamskich',' gdyż 
zdaje Sobie sprawę, że straty, poniesione 
przez sojusznika radzieckiego i  polskiego 
.podczas w ojny były  olbrzymie. Poza tym 
rząd francuski uważa* że problem granic« 
niemieckich stanowi całość i że  bstatecz- 
na' decyzja w  tej sprawie nie • powinna i 
zapaść bez zbadania całokształty zagad- 

.niąnia. J
Należy się liczyć ź  tym, żę jak ikolw iek 

rząd niemiecki „nie będzie chciał Uznać 
jeszcze przez długi.- czas jń fłlś jk ó lW iek ' 
decyzji W sprawie zm iapy granic. .■ Idee 

‘ rewanżu i szowinizmu są żyw e wśród na--' 
rodu niemieckiego, a ryw alizacja pomię­
dzy państwami politycznym i jeszcze bar­
dziej- podsyca szowinizm. Poza tym, gdy 
Się dyskutuje nąd sprawą ' granic ’ nie­

m ieckich, nie można przejść do porządku 
dziennego nąd konkretnym i wnioskam i.! 
złożonymi Badzie M inistrów, przez C ze - ! 
cłiosłówację, Belgię, Holandię, Luksem­
burg i Francję.'

Za  zmian granicznych i  demograficz­
nych na Wschodzie. Niem iec wynika kon­
sekwentnie konieczność znalezienia sta- 
łych dodatkowych gwarancji '"przeciwko- 
odrodzeniu ducha agresji niemieckiej. 
Z tego punktu Widzenia propozycje fran­
cuskie w  sprawie zagłębia R u b ry  i  Nad­
renii są podyktowane pragnieniem unie- 
mpżliwieh|as;ną. przyśzło^ć .agresji ' n ie-' 
m jeckief i stanowią realną gwarancję 
bezpieczeństwa^ /-Up

M o l o t o i o

Wzięliśmy na siebie określone zobowią­
zania jeszcze podczas wojny w  lutym 1945 
roku na konferencji krymskiej. Następnie 
w lipcu 1945 rok Określamy dokładnie na-

W ARSjZAW A. Pod koniec bieżące- 
, go tygodnia wyjeżdża- ponownie ip;"j 

• .. Stanów Zjednoczonych dyrektor De- 
v  paratmentu Ekonomicznego M inister­

stwa Aprow izacji ob. E. Iwgsżkiew icz' 
w  sprawie pomocy żywnościowej • dla 
Polski.

-— W  Stanach Zjednoczonych —  m ówi 
dyr. ^Iwaszkiewicz —  zdają sobie sprawę; 
ludzie myślący 2; konieczności niesienia/ 
pomęcy Polsce bez względu ną je j zabar-' 
wierne polityczne. Przyznać muszę rów ­
nież bezstronnie, iż prasa amerykańska j

Pierwszy wielki
fracht polski* j 
firmy niak'erskiei

W ARSZAW A. „Bąltica“  —- Bałtycka' 
Agencja Morska w  Gdyid;zafrachtbWała ca-; 
tą mdę Szwecji i N orw egii,. zakupioną 
przez Centralę Zaopatrzenia Hutniczego ńa- 
potrzeby polskiego rynku wewnętrznego na 
rok 1947.

■ Jest to pierwszy wypadek; by pAska (tr-j 
niia'maklerska zafrachtowała taką duża iiośó 
rudy do Polską

sze zobowiązania na konferencji poczdam­
skiej, Dlatego też w  omawianej sprawie, 
która była dyskutowana przez sojuszników 
przy udziale rządu polskiego, nić można w y­
sunąć żadnych wątpliwości. Istnieją określo­
ne uchwały' 3 rządów i ustalone zobowiąza­
nia ,3 rządów w, tej sprawie, ;

Pogląd rządu francuskiego jest ld,eńtyćz- 
ny ze stanowiskiem rządów, ńśtalónyfiś' na 
konferencji poczdamskiej.

Jeżeli chodzi o oświadczenie min.*-’ Mar­
shalla,. muszę przypomnieć, że w  Poczdamie 

"nie było mowy O rekompensatach. Do 
^wiązka Radzieckiego przyłączono -tereny* 
zamieszkałe przez ludność ukraińską i bia­
łoruską,. na co demokratyczna Polska od 
razu wyriffeiła swą zgodę. Chodzi o"5i# rŚV  
na zachodzie zwrócić Polsce je j prastarej 
ziemie, które od dawien dawna były pol­
skimi. Postanowień ó nowych granicach 
Polski' na zachodzie nie powzięto w pośpie­
chu. Sprawę tę Omawiano 2-krotnle na 
dwóch konięrencJach sojuszników,- wysłu­
chano przy tym szczegółowo opinii rządu 
polskiego.

To (eż kiedy mówi się teraz, że należy, 
zagadnienie to znowu rozstrząsać —- uwa­
żam, że propozycje tego rodzaju są spóź­
nione, Zagadnienie zostanie zbadane w ca­
fe j pełni, odpowiednie uchwały zostały już 
podjęte/ Wzięliśmy- na siebie określone zo- j 
bowiązania i  zobowiązania te wykonaliśmy. 
Poza tym pozostały jedynie uchwały 'do­
tyczące nowych, granic, ale przypomnę 
również inne postanowienie, które zostało 
opublikowane pod nazwą: „postanowienie 
o wysiedlaniu Niemców z Polski, Czecho- 
słowacjl i'^Vęgier“ . F

Postanowienie to zostało następnie wpro­
wadzone w  życie. Sojusznicza Rada Kon­
troli w  Berlinie opracowała na jesieni 1945 
roku plan przesiedlenia Niemców z Polski 
do .Niemiec..„Jęielii przypatrzymy się cyf-. 
rom. 1 sprawozdaniom rady kontroli, to 
stwierdzimy, że dó; I stycznia 1947 r. prze­
siedlono z Polski do Niemiec 5.678.936 
Niemców, nie itCząc 'tych, którzy" nielegal­
nie opuścili Polskę, udając się do Niemiec.

Całą prasa -polska poświęcą czołowe 
artykuły "środowym obradom konferencji' 
moskiewskiej, podczas których omawia­
no problem niemieckich granic i dysku­
towano 'nad 'naszą' 'granicą zafchodnią.- 
Głosy wszystkich ‘ dzienników ; polskich; 
śą mocne, przy czym Cechuje je pew­
ność, że postanowienia jałtańskiej pocz­
damskie nie ulegną w  Moskwie zmianie.

„ŻYCIE "WAR^Żą W y “  ' podkreślą w 
związku z tym: •

„wystąpienia ministrów spraw za­
granicznych Anglii i  Stanów Zjedno­
czonych Marshalla i Bevina W spra­
wie polskich granic zachodnich niko­
go w  Polsce nie zaskoczyły. Obydwaj. 

. ministrowie bowiem Starannie przy-; 
gotowali swoje przemówienia, a ich," 
dotychczasowe stanowisko było opi­
nii polskiej dobrze znane".

„GŁOS LUDU“ , omawiając wystąpienie/ 
min. Marshalla" dodaje:*’1 V f

• „Pan Marshall wystąpił w  M oskwie. 
jako adwokat niemieckiego szowini­
zmu, adwokat Niemiec — ' Adolfa 

• Hitlera, przeciwko Polsce, z którą/ 
W ielka Brytania związała się w roku 
1939 sojuszem. właśnie' przeciwko 

.tym  Niemcom. Stanowisko w  tej [ 
sprawie je s t - ja s n e i-  zdecydowane. : 
N ie  ma Polaka, który nie, przyjąłby; 
tyćh wystąpień z najwyższym oburzę-' 
niem i protestem".

„RZECZPOSPOLITA" podaje w związ­
ku jz tyjn: V

„Stanowisko polskie] opinii pu­
blicznej jest proste. Ńa mocy lich wał 
poczdamskich Polska nie tylko wzię- 
fa, ale również zagospodarowała zie-

na ogół dość obiektywnie informuje spo­
łeczeństwo Sianów Zjednoczonych „o" na-- 
szych powojennych trudnościach. Poza; 
tym wt Atńeiyce nikt nijr zapirzecza, iż' 
w  stosunku do naszych trudności imamy; 
duże, pozytywne osiągnięcia gospodarcze. 
W U S A  zdająi sobie sprawę, ze -odmówię-j 
nie najn dalszej pomocy odb ije,się na 
tempie n a s ie j# odbudowy amerykanie/ 

■ twierdzą, że ich R e lief kieruje się prze / 
sjarikami humanitarnymi, pierwszym  ,bo-J 
Wiem zadaniem pomocy ‘ jest zapobiec 
cierpieniom ludzkości i ńieść-pómoc W ta-/ 
kim stopniu,‘ aby kraje najt/ardziej fćfó-l 
tknięte Wdjhą flie zahamowały sWej od-i 
budowy.

Śpr#ya „pótórrowsfeiej na Woikj
bieżący sprecyzowana została w  oświad- 
ćzeniu amerykańskich m ężów śtańu na* 

vzgromadzęniu genteralnym U NO następu- ’ 
jąco: „pomoc będzie dańa tam, gdzie bę­
dzie potrzebna i k iedy będzie potrzeb- 
na“ - Trzeba przyznać, że amerykańscy- 
mężowie stanu 2 całą życzliwośoią - roz­
patrują; potrzeby JPolski. Przedstawiciele 
S tanoW . Zjednoczor^Sh j y  ■' U N O  • oświadl 
czyli również, że przy  Udzielaniu pomody. 
żywnościowej U S A  nie będą robiły żad­
nych dyskrym inacji politycznych.

W  końcu bieżącego miesiąca —  oświad­
cza dyr. Iwaszkiewicz —  spodziewać się 
możemy ostatecznych uchwał Senatu j

Nastąpił również drugi proces, proces 
przesiedlania Polaków , na te tereny. N ie­
dawno rząd polski ogłosił cyiry, z których 
wynika, ż e ziemie zachodnie zamieszknje 
obecnie około 5 milionów Polaków i około 
400 tyStęcy Niemców. Wszystko tó nastą­
piło zgodnie z uchwałami konferencji pocz­
damskiej. Trudno przypuszczać,' aby ci, 
którzy powzięli Je uchwały, " zamierzali 

/przeprowadzać jakieś eksperymenty nad 
Polakami czy  też Niemcami i chcieli prze­
siedlać leh  raz -w jedną a raz ą  .drugą stro­
nę. Byłoby Jo okrucieństwem ząfówno w 
stosunku do Polaków jak i w  stosunku do 
Niemców. w .';

Rząd Radziecki uważa, że * decyzja w  
sprawie oddania tych terenów PęisCe jest 
ostateczna.

Gdybyśmy- nawet chcieli zmienić te de­
c y z j e —  to nie bylibyśmy w  stanie tego 
zrobić. Powinniśmy szanować nasze własne 
postanowienia i  wierzę, że będziemy je 
szanować w  jednakowym stopniu. Na kon­
ferencji ‘poczdamskiej formalnie postanowio­
no odłożyć załatwienie tej sprawy do czasu 
konferencji pokojowej. Inaczej byś nie mo­
gło, gdyż formalna strona zagadnienia na­
leży do konferencji pokojowej. A le  jeżeli 
chodzi o istotne sprawy, to uchwała po­
w z ię li i przez szefów naszych rządów, jest 
zupęłntę jasna i  określona. To też rząd ra­
dziecki nie Widzi potrzeby mianowania ja­
kichkolwiek-komisji w  te j sprawie. W  
chwili, gdy aktualna będzie sprawa deii- 
mitacji granic, trzeba będzie wyznaczyć od­
powiednich przedstawicieli do komisji de- 
iimitacyjnej. Jest to jednak sprawa przysz­
łości. Naiód polski niewątpliwie zagospo­
daruje w całej pejni te ziemie i  będzie je 
rozbudowywał zarówno pod względem 
przemysłowym jak , i  rolniczym. Zasoby 
tych ziem Włączą się do ogólnych zasobów* 
Europy dzięki rozwójowi handlu pomiędzy 
Eolską a innymi krajami Europy. Rząd ra- 
dziecki jest przekonany, że rezultaty tego 
stanu rzeczy będą pomyślne nie tylko dla 
Polski, ale też 1 dla wszystkich krajów 
europejskich*

. mie nad Odrą i  Nysą. W  styczniu br.

. było tam osiedlonych 5 milionów lu­
dzi, a ziemie te .stały się integralną 
częścią organizmu polskiego.
, Polska ogromnym nakładem sił 
ludzkich i środków materialnych od­
budowała w  znacznej mierze zniszczo­
ne tereny 1 ma dó nich niezaprzeczal­
ne, prawo, '

-S l S L , ' s o i u s z m k ó w ,  w_obrbtii.e 
polskich granic zachodnich omawia w 
dłuższym ąnykule „R0BO TN I^“ stwier­
dzając/ że

„atak Marshalla vi Bevina na . poi-, 
skie granice zachodnie spotkał się z 

- ostrą odpowiedzią min. Mołotowa ił 
min. Bidault. Odpowiedź min. Moło­
towa nie zawiodła naszych oczekiwań 
-7-  była to odpowiedź jasna, określa­
jąca nieustępliwie stanowisko ZSRR 

' W tej sprawie;
Rówńteż min. Bidault uznał obecne 

. granice zachodnie Polski za sprawie- 
• dliwe wyrównanie strat narodu pol­
skiego, poniesionych w ostatniej woj- 

’ nie. .
Z polskiego punktu widzenia —  pi. 

sze dalej „ROBOTNIK" —  nie może 
wi być mowy o uzyskaniu drogą kom­

promisu pewnych ustępstw w  tej 
sprawie. Kompromis na konferencji 
moskiewskiej móże dotyczyć kwestii 
odszkodowań, nawet oblicza przyszłe­
go rządu niemieckiego, ale nigdy za­
chodniej granity Polski.

Spokojnie i cierpliwie możemy śle­
dzić dalszy przebieg dyskusji,/bo w y­
nik je j może być tylko jeden —  za­
twierdzenie obecnej granicy polsko- 
niemieckiej".

Kongręstj ,§tapów Zjeęłnoczapyoh. na te­
mat pomocy dlh Europy!,/. Na podstawie 
uchwał JKoiSgresu i  Senatu Staa^w. Z ied- 
noczonych Polska, jak/wiUdórnó, wpisana 
została* na listę kra jów  ,potrzebujący<Si 
potriecy. ,

Już w  sobotę —  kończy dyr. Iwaszkie- 
Wicz —1 udaję, się do, Stanów Zjednoczo­
nych yr g celu ząkopczenia wszystkich 
spraw połnocy .R e lie fow e j" na rok bie­
żący 'dla Polskf. N iebawem  też będą wia-T 
dóm ę w  tej sprawie ostateczne decyzje,; 
•Sądnie należy, iż Stany'Zjednoczone, ro-’ 
zumiejąc potrzeby najbardziej zniszczo­
nego kraju, ja k i* ,  jest Polska, i pamiętne 
swych pięknych" tradycji "fcomocy p o  
pierwszej _ w ojn ie św iatowej,' pospieszą 
jia in  z najbardziej wydatną pomocą.

Olbrzymi łbso»
'łowiony w  Puławai h
- P U Ł A W Y . Jednemu z rybaków  koto 

Puław, udało sję złow ić n iezw ykły okaz 
łososia. W ażył on 25 kg. ,

Oatimek - łososia dużego jest rzadko* 
spotykamy w  naszych wódach, W aga prze* 
cietną łow ionycji łososi waha się w  g ra -  
nfcach od 5 do f  k g  N ic więc dziwnego** 
że łosóś-olhrzym wzbudził ■ duże zaintere- ’ 
sowanie.

Co myśli Ameryką o pomocy dla Polski?
Dyr, Iwaszkiewicz jest optymistycznie nastrojony
przed podrpźą za ocean

-Ptzeglticl prasji
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PCRT
Chmielewski pragnie
walczyć z Cerdanem
' „Przegląd Sportowy" opublikował i l\sl 
Henryka Chmielewskiego że Stanów Żjed- 

jwęzonyclł. . Chmielewski walczył ostatnio. % 
muraynem- G.eófglera Wttilam^etn. Była\ to 
w^alka rewanżowa, -.która Zakończyła się po­
nownym zwycięstwem Pojaka,. tym-, razem 
przez E. fo. w  *Sżóstej rundzie. W  pierw* 
szym, czwartym i piątym starciu, przeciw-., 

mik Chmielewskiego zapoznał Się z deskami, 
Co świadczy' o doskonałej formie Polaka.

. Marzeniem Chmielewskiego “ Jest przyjazd 
do Polski, gdzie 'wr Łódfci zamieszkuje jego 
..matka. Polak' chciałby w  lĄfarszawie‘tłuk 
Łodzi stoczyć'watkę f byłby bajdzo zadb- 
W©kmy, gdyby znalazł się<' menażer, który* 
by sfinalizował jego spotkanie z Marcelem 
Cerdanenj* Chmielewski, któęy jgst w do? 
skonalej formie, twierdzi ii- ma prawd do 
walki z pretendentem na mistrza świata wal 
g i średniej, ... , y

Obóz kondycyfny .
dla bokserów
pr/ed wy'a* dem do Dobitna .
\ POZNAŃ. W * związku z wyjazdem dra* 
żyny .jeprezentaicyjnejyi na mistrzostwa! 
bokserskie Europy do Dublina zorganizowh- 
ny zostanie w Poznaniu od dnia 21 kwiet-, 
,nia do  czasu wyjazdu obóz. kondycyjny dla 
naszych reprezentantów. Zawodników ną 
wspomniany obózw yznaczy kpt. sportowy 
PZB “bezpośrednio p o . indywidualnych mi- 

■strzostwach Polski w  Katowicach.

Wniosek Poznania
odrzucony

POZNAŃ. Zarząd Poznańskiego OZB zgło­
sił do Polskiego Związku Bokserskiego, 
wniosek ó zmianę tożgrywek -finałowych d. 

, drużynowe fnislrzostwa Polski w  tym sen-;

sie, aby do finaju dopuścić po dwfe 'druży­
ny z, każdej giuóy..;Po?.nański OZB wyszedł 
z założenia, że: obecny system rozgrywek 
okazał • się niesprawiedliwy, ■ bowiem w  gru­
pie I*Szej, znajdują się a z ’4 ziipełnib wy­
równane zespoły (Grochów, MKS Gdynfia, 
„Zjednoczenie" Bydgoszcz, „Warta" Poz­
nań). ,

Jak się dowiadujemy,' Zarząd ,PZB, acz­
kolwiek uważa p.hjjekt Poznania za bardziej 
życtówfr” nife mógł ze, względów regulami- 
ń ęrwy chi jak i z uwagi na końcżące się już 
rozgrywki, zajęć'' przychylnego, stanowiska 
i wniosek' odrzucił.

Ostatnie dni cywila-^jutro będą już żołnierzami
Nie każdy trafi jednak do lotnictwa

Utrudził się nie inąło ppr. ' Warszawski, or­
ganizator ’ punktu poborowego, pracując nie­
omal bez* przerwy w x pierwszy i  drugi dźień; 
lwiąt Wielkanocy,, aby przydzielony lokal 
stołówki Zarządu Miasta przy ul. Podwale 
Świdnickie >^zystrojó 'jdko tako zidlenią i 
transparentami. Ale / myliłby się /ten, kto do­
patrywał by sif związku .pomiędzy trwającynii 
lwiętami a dekorowaniem sali. limę in­
tencje, jakżeż powiem - Pie ‘ uczcie tejjo 
mentu, w którym Wrocław przeżywa póbór 
młodych mężczyzn do wojska.

' I  oto w- drugim dniu urzędowania Komisji

Współpraca PPS i  P P R
wchodzi na nowe tory

Przed niedawnym czasem odbyło się w  
Kamiennej Górze pierwsze wspólne poąia- 
dzenie egzekutyw PK PPS i  KP PPR, na 
którym omawiano -.zagadnienie. uaktywnie­
nia współpracy między obu ‘bratnimi partia­
mi na szczeblu -powiatowymi , ,  / 6

Poniżej ’ , przytaczamy '  treść rezolucji 
uchwalonej na tym ' posiedzeniu: 

„Egzekutywy -obyi Partii na terenie po­
wiatu kamieniogórskiego zebrane na I-szym 
Wspólnyiii pó$iedzeniu w  obecności ‘ tow. 
posła Siemka,; poefąjiąAjfiąją na wezwanie 
swych'wojewódzkich komitetów kroczyć 
dalej niezachwianie w' myśl umowy zawar- 
tej w  dniu 28 -listopada f§46' r/ między KG
p p r  H .pKW  ęps.
j: Realizacja wyżej wsp.ęinhłanej umowy o 

jednffści działania źapewni Polsce' pomyślny 
rozwój gospodarczy, j .polityczny, przyczy­
ni się do ugńmtojwania ustroją demokracji 
ludowej oraz pełnej realizacji ,3-letniego 
planu gospodarczego.
. W  związku z tym połączone dgzekutywy 
uchwaliły:,,
j Rozwiązanie wszelkich spornych spraw

JELENIA GOSA

Iow. poseł Ŝ mek w Jeleniej Górze
W  dniu 29 maręa 1947 o godz. 14 odbyło- 

się zebranie połączonego aktywu partyjne­
go MK.. i PK  PPS  jw> Jeleniej Górze . fta; 
którym był obecny L sekretarz, W K  PPS 
tow*. poseł Józef Siemek. W  zebraniu wzie- 

- ło Udział ponad 200 towarzyszy z miasta 
, po wiatą ■ Jelenia Góra..

ZeSrame ' zagaił przewodniczący RóWia- 
towego Komitetu P P S  tow. Grochulski Ka­
zimierz. v  j <

Tow. poseł Siernęk wygłosił dłuższy re­
ferat polityczny, w  którym zobrazował roz­
wój stosunków od 1-918 podkreślając sła- 
bośó ówczesnego Rządu Ludowego wyni­
kającą z braku współpracy partii robotni­
czych i chłopskich. Tow. Siemreki przeszedł 

-jiastępnie dfo zagadnień, aktualnych poijkre- 
ślając znaczenie jednolitego frontu klasy 

.łoboirticzej i'sojuszu chłopskiego.

^ Po referacie wywiązała się- ©żywiona 
dyskusja, w  której zabierali głos liczni to­
warzysze. Obrady akty W,u 'toczyły się w  
duchu troski o sprawy państwowe i -'par­
tyjne. .,,

Zębranie zakończyła się o  godz. 18.00 
odśpiewaniem7Jiymnu paftyjndgo ,7Czerwo- 
ny Bżtdfiaar". Zatkź jMzebranju Tow! I Se­
kretarz udał się do Cieplic, gdzie przed 
zgromadzonym aktywem miejscowego Ko­
mitetu PPS  wygłosił przemówienie. ,

Obecność tow. I 'Sekretarza W K  w  Je­
leniej Górze jest dowodem wagi, jaką przy­
kłada W ojewódzki Komitet do tego terenu.

Miejski i Pow iatowy Komitet PPS w 1 Ję- 
leniej Górze docenia to zagadnienie i czy­
nią wszystko, by podnieść ptraęę partyjną 
i znaczenie naszej Partii.

J .D .

„Tydzień czystości" przedłuża się 
Dzień przed zakończeniem „tygodnla.ćzy- 

śtóści" (4.-JV.) na wszystkich domabli roz­
lepiono dodatkowe zarządzenie, aby śmie­
cie w  okresie świątecznym zbierano na pod­
wórzach, a nie jak dotąd na ulicach. Z tej- 
go wynika, że wiele jeszcze wody w  Do­
brze upłynie nim wszystkie śmtecie usunię­
te zostaną z  terenu miasta,' Nh razie przy­
sparzają one miłego zapachu... ‘ f -,i

Jr.

„Dom Kultury" w  odbudowie N %
(Jr.) —  Budynek po byłej „kawiarni wie-, 

deńskiej" przeznaczony dla „Domu Kultu-, 
t y f  .utoczony już jest .rusztowaniem-. W  na-; 

'  kreślonym przez Kofhite.t Odbudowy planie 
działania uwzględnione śą następujące p ra­
ce: odmalowanie wnętrza,* remont sceny, 
załbżeme sieci śwjetlnej, sprowadzenie 
krzeseł do sali .koncertowej.

. ’ -Pierwszy swa pomoc przy  o'dbndowie za­
deklarował' Polski Zakład Elektrotechniczny- 
(Jasna 5), który wykona toboły instalacyj­
ne ,na ogólną-sumę 10.000 it. Przykład go- 

' dny naśladowania.
* Zakończenie robót spodziewane .jest na

Nowe odkrycia 
zbrodni hitlerowskich
na Doln>m Śląsku
■ Na terenie gromady Goczałkow, powiatu 

ŚwMniokiego,. odkryto...w lesie 6 szkieletów' 
ludzkich orak szczątki zbutwiałej garderoby.; 
Na czaszkach widnieją wyraźne ślady od kul. 
-Przeprowadzona na miejscu' ekspertyza sądo- 
wędekarska wjrkażala, że śmierć nastąpiła trzy 
lata tętnu w 'okresie, kiedy prZez* teren poW. 

s£^Wdnickieg-o. Niempy, podczas odwrotu, *pę- 
rdzili więźniów z Oświęcimia 1 innych dbo- 

|zów koncentracyjnych z Górnego śląską, roz- 
strzeliwując po drodze»chorych i niezdolnych 
do dalszego marszu.

-koniec kwietnia. „Dom Kultury Robotni­
czej" otwarty zostanie w  dn. 1 maja br.

4 nieobsadzone schroniska 
'  W -reionie Szklarskiej, poręby znajdują 
Się cztery dotąd nieobsadzone schroniska 
górskie. Są to —  na Kamieńczyku, koło 
małego' wodospadu, na Śnieżnych Jamach 
f na Szrenicy. W  schronisku ha Kamieńczy­
ku przebywa kilku żołnierzy.

Wobec zbliżającego się' okresu letniego 
i ‘ spodziewanego dużego napływu turystów 
uj-ifchomieme wymienionych schronisk g&SĄ 
.|kfeh Jes^ sprawą b. ważną’ V pilną. Tym 
bardziej, że schroniska —  na Śnieżnych 
Jamach i na Szrenicy< znąjdują się na ‘sa­
mych szczytach gór i  z nich roztacza się 
prześliczny widok na. niżej' położone osie­
dla. Szrenica ma, wysokość 1365 m, śnież­
ne Jamy 1490 m nad póziom morza,"'

ŻART
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

POWODZIANOM
Ob. starosta; powiatowy z Żar złożył na ręce 

przedstawiciela Dyrekcji ' podziękowanie za 
akcję pomocy powodzianom i za złożenie 
pierwszej a^ranej. ofiary 15 tysięey złotych, 
które zorały wpłacone na ręce ob. starosty 
"żarskiego. Podkreślił . on, że Zjednoczenie 
Energetyczne jest pierwszą instytucją na te­
renie tegoż powiatu, która podjęła tę akcję i 
w pierwszym dniu zbiórki wpłaciła tak znacz­
ną kwotę. Des.

„ŚWIĘCONE" SAMORZAł>ll 
4 PO W. ŻARSKIEGO 

; Samorząd powiatu żarskiego, W drugim dniu 
świąt wielkanocnych, był wizytowany przez 
starostę powiatowego .żarskiego ob. Kanię. 
Starosta jako zaproszony brał udział W „świę­
conym" w każdej jednostce samorządowej, w 
terenie., .Des.

drogą mediacji w duchu p^zyjaźrif i brater­
stwa.

2. Przeprowadzenie wspólnych fiosipcjżeń 
powiatowych aktynów Obu partii najmniej 
raz/w miesiącu.
. Zorganizowanie wspólnych zebrań na 
najniższych szczeblach drgatjizacji partyj­
nych (fabryki, urzędy, gromady).
„• 4. Zorgaulzowahie w.śpójnęj szkoły akty­
wu obu, partii, celeih ideologicznego, zbliże­
nia członków PPS.ji PPR.
. iffif Urz.ądzenićr wspólndgo i klubu robotni­
czego, eelu_ ąąwląpama <jak najbliższych 
stqśunków między, towarzyszami -z PPS i 
PPR."
■ WYżej wymienione ttChWały- óbowiązują 
wążystkie Komitaty i Koła tak'PPR jak i, 
PPS ńa terenie pówiató kamieiijag*|tSkiego. 
Egzekutywa PK PPS —  Egzekutywa KP PPR.

Poborowej zapełniły się jasne, widne sale roz- 
gwarzoną młodzieżą. Pomieszały się akade­
mickie czapki z tłumem czupryn wszystkich 
odmian i kolorów,' ożywione rozmowy zdra­
dzające zainteresowanie młodzieży wprowa­
dzają na sali atpiosferę przyszłego współżycia. 
W  sąsiednim pomieszczeniu oficer W. P., 
uczestnik walk o Berlin opowiada swym mło­
dym ■ kolegom szczegóły ‘ bohaterskiej epopei 
odrodzonego Wojska Polskiego. Sypią się dla 
urozmaicenia, jak z rękawa wojonpe anegdoty  ̂
którym towarzyszą żywiołowe salwy ■ śniiechu. 
Śmiej? się wszyscy i Ci co Zajęli miejsca Wo­
kół prelegenta, J  ci co przy 'osobnych stoli­
kach grają w szachy czy w warcaby. W  takiej 
atmosferze nie* nuży oczekiwanie na swą ko­
lejkę. ‘ (
^Co chwila ktoś spośród audytorium wywo­

łany po nazwisku przez oficera służbowego 
przechodzi do sąsiednich pokoi legitymują­
cych się. już*-z daleką napisami umieszczonymi 
na drzwiach poczekalnia", „Rozbieralnia , 
„Pokój Komisji" jtp.

Przed wydaniem ostatecznej decyzji, pobo­
rowy poddany jest szczegółowemu badaniu le­
karskiemu. Młody, żołnierz.- musi. odpowiadać 
kondycją fizyczną, ustalonym przepisom Mini­
sterstwa , Obrony Narodowej. Badania sprowa­
dza się do skontrolowania stanu ztłrowia. W 
wypadkach, jeżeli badanie wykazuje pewne 
wątpliwości, kieruje Się poborowych do szpi­
tala wojskowego, gdzie dokonuje się szczegó­
łowych prześwietleń, analizy krwi itp. W wy­
padkach chorób. zakaźnych, szczególnie . cho­
rób, wenerycznych, poborowy obowiązany jest 
do złożenia‘Sprzed .Komisją' Poborową, odpo-. 
wie dni ego' zaświadczenia od lekarza, który; 
-prowadzi leczenie. Zaświadczenie to służy wła­
dzom R. K. tT. Za podstawę odroczenia od 
obowiązku służby ^wojskowej. W  wypadku, je­
żeli poborowy nie leczy się, przekazuje się go 
dp wyznaczonych lekarzy miejskich.

SYCÓW
Zebrknie Powiatowego Kom itetu PPS

W  dniu 4 kw ietiiia 1947 r. odbito* -się 
zebranie-Pow iatowego Koih itetii P P S ,1 w  
Sycowie. 1 sekretarz, tow. Cioroch Lfttj- 
v?ik zaznajomił zebrałiych ze statutem 
Partii, ’ ©mawiając szt^zegółowb poszcze- 
(tófiie paragralfy.

Dla podkreślenia zgodnejeywspółpracy 
rńjędzy p Sw . K omitetem PPS  rPb w .K o lii. 
P P R  w  Sycow ie postanowiono zołganizo'- 
w<ac tg* dnip. g7 kwietnih ,1947 r. wspólną 
uroczystość/ poświęcenia sztandarów Obu 
partii. W  tym  że dniu ma się odbyć uro­
czystość przęmiąnowania ulicy Sierociń- 
s l g e jw  SyCoWie fta ulicę, Ignacego Da-

W  ceitł doSzkolenia politycznego człon­
ków  Partii postanowiono' zorganizować w  
najbliższym czasie cykl- referatów  z dzie- 
dzwiy ideologii i historii socjalizmu.

Dolny Śląsk powodzianom i
'  DZlER^ONroW .' Miejski Komitet „Bun- 
du“ w  Dzierżoniowie wpłacił w  PK  fPS  na 
akęję pomocy powodzianom 5.000 zł. 
Nauczyciele na powodzian 

‘ ' *  :
Związek Nauczycielstwa Polskiego na 

Dolnym Śląsku uchwaiit, że  wszyscy jegp' 
członkowie dadzą na rzecz pojnocy powo­
dzianom. Składka ta będzie jednorazową, 
wypłacona z pensji za miesiąc kwiecień i 
wynosić będzie zł. 100 od osoby. Czyn god­
ny pochwały i  naśladowania.

.W wolnych wnioskach omawiaub spra- 
iWę należytego zorganizowania sprzedaży 
ajalepek na Oświatę Robotniczą, ora? PO- 
^ruszono sprawę rozpow szechn ien i nasze­
go  pisma „N&przodu Dolnośląskiego".  ̂ „

Zeb ran ie , zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego: Sztandaru". So.

Działalność Związku Osadników W ojsko­
w ych  w  Sycowie

: Zw iązek Osadników W ojskowych w  Sy^ 
Jtoprie zrzesza 185 członków, przeważnie 
csiedlonyełj na gospodarstwach rolnych.
■ Zawdzięczając pomocy generała, Po­
pławskiego i pułk. Dymszewicza Związek 
otrzymał z demobilu- wojskow ego 58'koni 
W  cenię od 13 do 22 tysięcy t złotych za 
konia ,i przydzielił je  osadnikom, udzie­
lając iip na ten cel bezzwrotnych zapo­
m óg  ną ogólną sumę 37.000 zł. 
iV Opfoćz^tego ridjbafcMÓj potrzebuj ąćyrri 

członkom, obarczonym liczhą ..rodziną, 
przydzięlofto : 1,00 par b ie lizny i  150 ■ kg 
m ąki fta święta.'

Członkowie Związku biorą aktywny 
udział w  życiu politycznym  i  społecznymi 
powiatu. i i  , s ’ I
" Zarząd Związku-reprezentuje przewod­
niczący kpt. róz. ob'. MolendaóJan, zastęp­
ca przewotiniczącego ob, Debęra Tomalsz 
i  sekretarz 'ob. Kaczur Jan. So.

Odpowiedzi

Db. Niewiadomski. Przysłane ' przpz , ob. 
anegdoty przesłaljśmy i do wykorzystania 
znaimmultygoelnikowi satyrycznemu „Szpii-

Wojewódzka Komisja Osadnictwa 
Solnego wo Wrocławiu

_Na podstawie § ■ 3 rozporządzenia m i­
nistrów Ziem  Odzyskanych, administra­
c ji ^publicznej oraz rolnictwa i reform 
rolnych z dnia 9 stycznia 1947 r. w  spra­
w ie-K om is ji Osadnictwa Rolnego ną te­
renie Ziem  Odzyskanych i b. W o ln ego  
Miasta Gdańska (Dz. U. R. P. za r. 1947 nr 
10 poz. 45) oraz § 25 w ytycznych  M in i­
sterstwa Ziem  Odzyskanych Z dnia 
30 stycznia ,1947 ft w  sprawie czynności 
zw iązanych z w ydawaniem  aktów nada­
nia —  wnosi się na rok  kalendarzowy 
1947 powołanie W o jew ódzk ie j Komisji 
Osadnictwa Rolnego w e  W rocław iu  pod  
przewodnictwem   ̂ obyw atela w o jew ody  
w  składzie następującym: a), zastępca 
przew odniczącego —  ’ każdorazowy na­
czelnik W ydzia łu  , Osiedleńczego, b)
I członkowie.:. 1) przedstawiciel Dolnoślą­
skiej W o jew ódzk ie j Rady Ńhrodowej, 2) 
przedstawiciel zarządu ZWiązku Samopo­
mocy Chłopskiej, 3) urzędnik działu ad-.

ministraoji rolnictwa i reform rolnych 
Urzędu W ojew ódzk iego , 4) urzędnik W o- 
jeWódzkrego Oddziału Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego.

K i n o  „ F A M A “
Psie Pole  

w yśw ietla  film  p. t.

„Bohaterowie Pustyn!“
t l  ząwładam’a z dniem 10. IV . 

'■ 1947 r. ze zaprowadzono now e 
ceny:

i Loża 85 — ał 
I  miejsca 70- — z?

1077 II miejsca 50 —  ał.

Zarząd Pan iwawyct! Niinicliomosd Zieiŝich
w e W ro cław iu   ̂

przyjm:e natychmiast do pracy
dwóch pracowników oznajmionych 
dokładnie z przemysłem rolnym 
na s t a n o w i s k a  r e f e r e n t ó w

Zgłoszenia pr?yimuje Zarząd Okręgowy w  W robaw u, 
ul. Ofiar Oświęcimsidęh 41 — w  g/odzinach urzędowych. - 1076

M ody kandydat do -lotnictwa, staje oko w 
oko z magiczną tabliczką z wypisanymi na 
niej rzędami coraz drobniejszych cyfr. Na po­
lecenie lekarza kandydat, staje w odległości 
kilku-kroków i zaczyna odczytywać wskazane 
cyfry: .

—  Czyta jak z nut —  orzeka po kilku sło­
wach przypatrujący się badaniom. Przy końcu 
jednak, tain gdzie- jeżą się rzędem drobniutkie 
cyferki, delikwent zaczyna „cienko śpiewać".

W  rezultacie cała ta kombinacja muzyczno- 
wzrokówa staje się przeszkodą ' dla młodego 
sympatyka lotnictwa. , Na pociechę przydzielony 
zostaje do antokolumny.

—  Dobre i to, zawsze motoryzacja.
Przyszły marynarz musi przejść ogniową

próbę badań lekarskich, bada się szczegółowo 
ęiśjiieoie krwi, funkcje serca, słuch, wzrok 
itp. Przy badaniu słuchu, które polega na 
powtórzeniu wyszeptanego ® kilku kroków 
Wyrazu czy liczby, w pewnym momencie le­
karz szepce — „dwa- razy dwa".

Pobbrowy zamiast powtórzyć zdanie, odpo­
wiada ,bez. chwili: namysłu — „cztery". -

Oczywiście orzeczenie lekarskie brzmi w 
tynj wypadku jednogłośnie ■— „zdylny do 
służby W marynarce".

I  tąk przez cały dzień, od rana do wieczora, 
przewijają się przez Komisję setki młpdzieży- 
Idą z ochotą, z entuzjazmem godnym młodego 
wieku, zapełniają się wakanse, armia polska 
jako czynnik wychowawczy w "dobie pokoju 
gromadzi w swych szeregach nowe kadry mło- 
dzieży.

WAŁBRZYCH
Akademia Tygodnia Ziem Zachodnich

W  ramach Tygodnia Ziem Zachodnich 
pod hasłem „Ziemię Zachodni©,. bezpieczeń­
stwo i dobrobyt Polski —  Pokój Świata", 
odbędzie- sią w  Wałbrzychd, ,dn̂  13. IV. br. 
uroczysta akademia, fta program której zlo- ,
żą się d w ;  oficjalna W •ar^jfstf«sp»*»'

Na akadęmię. jest spodziewane przybycie 
'Juliana Tuwima. Kw. :

Co grają w  kinach wałbrzyskich?

APOLLO (Stary Zdrój): „Elwira Madigan", 
|>róa, Szwedżkiej.!

BAŁTYK (Podgórze): „Szary Lord", prott 
angielskiej.

O A ZA  (Nowe Miasto): „Znachor", prodt 
polskiej.
POLONIA: „Ujarzmione dusze", prod ra­
dzieckiej, .
ZORZA (Biały Kamień): „Marsylianka", '
prod; francuskiej.

1 KOMUNIKAT
W OJEW ÓDZKIEJ K O M IS J I O B YW A ­

TE LSK IE J  D A N IN Y  NARO D O W EJ 
W E W R O C ŁA W IU

Zawiadamiam, ■ iż w  dniu ł4 . kw ietnia 
>1947 v. tj. w  j^n iedziałek  o  godz. 10 ban1# : 
©(Jbjędzie się w  sali • konferencyjnej Urzę- 
dd .Sfejetaóllzkiego ' I I  pł^lżo, -pokój 576|,; 
posiedzenie W ojewódzkiej Kom isji D an ii 
ny jSfarbdówej. •.

'Przedfniotam  obrad będą sprawy od­
znaczeń, sprawy finansowe oraz rozpa­
trzenie odwetan-
; Obecność* wszystkich członków oho- J 
Wiązkowa. * ,
'? Przewodniczący W ojew ódzk iej Kom isji 

Obywatelskiej Daniny Narodowej : 

(-¥-) A . iSadrakuła 
Przewodniczący W, R . N.';

H A  N  D l  O W E

Laperdon Sender, uruchomił warsztat szew­
ski we Wrocławiu, Kieibaśnicza 5. (1Q7^-

L O K A  L E
Odstąpię 2 pokoie z kuchnią, za zwrotem 
kosztów remonttft Pilczycet Tkacka 4.

. . . . . .  (1075)

Domku z ogrodem (sadem) przy tramwaju, 
za zwrotem kosztów poszukuje. Zgłoszenia,: 
Słowo Polskie,, pod 0124, (1073)

IflS I I F W A l N I  E N  I A

Unieważniam skradzione dokumenty,. za^;' 
Świadczenie * rejęstręeji RKU ; wydany Olsz- . 
tyn »?,• prąwó jazdy , nr. 697, jegity^sj 
mąpję służbową nr. 330, ną nazwisko Roś •’ 
gala Jan, ztań. Watbrzych. Roli Żymierskie­
go 49. ' , (1068^

Unieważniam metrykę ufodzenia, świadec­
two ukończenia szkoły potyszechnej, odći-i- 
nek zameldowania Zadzielć, SkrezynaEd­
ward. '• (IWfyi
Unieważniam zagubione dokumenty we 
.Wro,cłąwiu dnia- 24, HI., na nazwisk© W ac- ' 
ław Gadziński. , (1070)

Unieważnia zgubione dokumenty: książecz­
kę wojskową, wydaną przez; RKU Rzeszów) 
metrykę urodzenia, oraz charakterystykę'-** 
wojs|owej jednostki nr. 26H na nazwisk©'  
Gór^pki Marcin. .* <1071)'

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
repatriatyjpą- \i dowody osobiste Kokocjó’- 
/ski Tomasz. . . (1072)

CENY OGŁOSZEŃ Ogłoszenia drobne po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po & zi„ reklamowe zi W  tekście 40 zł..’tauśtym drn> • ioo®A drożej. W  numerach Świątecznych 85*/» drożej. P rz » 
wielokrotnych .ogłoszeń lach — rabat Nekrologi i urzędowe — 15°/o rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50°/« drożej *

. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „W ied za " we Wrocławiu, uł W ierzbowa 30

Hedakloi mgr Bronisław Winnicki i  17512 Wydawca Spółdzielnia VV»ydawn.„WiedżaH
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Inprezy „Tygodnia 
Ziem Zachodnich"

O kręg Dolnośląski PZZ  ustalił nast. pro­
gram „Tygodnia Ziem Zachodnich: 

s: 12-go wieczorem, capstrzyk na  Placu W o l-
nościj ,

13-go —  poranek artystyczno-muzyczny 
w  Teatrze1 Miejskim o godz. ,10-ej (wstęg 
Wolny);

ł?-gb: — ' popułąrtiC przędstasyienie' „Dwa 
Teatry" Szaniawskiego ę  godz. ;i5-ej7 (bile.-; 
ty  ód 1Ó m  dó 45 z ł ) . '

Chora staruszka,
będzie otoczona opieką

W 'sw o im  czasie odpowiadaliśmy w ' dzia- 
. le „Odpowiedzi' redakcji" na list naszej czy­
telniczki, ob. Heleny Wiśniewskiej, z Dzier­
żoniowa, • 'ośoTjy starszej, chorej i pózba- 
wionej środków do fyćfa, ZąKoBMmikową-j 
liśmp ob. Wiśniewskiej, że Jej. list przesta­
liśmy do Wojewódzkiego Komitetu Opieki

.Społecznej we Wrocławiu ż prośbą o za­
lec ie  się jej, osobą, ł  ‘

Obecnie dyrektor W KOS V e  jWrocłat^iu, 
dr JózeJ Pićehocki, przestał naiń odpis 
swojego listu do kierownika Powiatowego 

„ Komitetu Opieki Społecznej w  Dzierżonio­
wie, w  którym . —  po zbadaniu sprawy —  

* poleca objąć opieką Ob. Helenę Wiśnie-*#- 
ską. ,

Miło nam zakomunikować o tym i stwier­
dzić, że Opieka Społeczna wypełnia swoje 

'  obowiązki.

Na tropie paskarskich cen
i braku kontróli w  sklepach

■ O d  dłuższego już -czasu redakcja nasza otrzy-1 
mu je listy Czytelników, Którzy skarżb się na 
złe funkcjonowanie komisji cennikowych, na 

.zupełny brhk kontroli, pzy'.Ogłaszane w  cel­
nikach ceny są' .istotnie przestrzegane, Kilka 
dhi przed świętami wielkanocnymi, w związ­
ku ze wzmożonym, okresem zakupów, cónyl 
podskoczyły - znowu. 'Z^feśeiłistby wtedy ar­
tykuł wstępny „Cennikj j  ceny", w  którym 
omówiliśmy problem, tak ęzęsto poruszany 
przez naszych Czytelników.
. jakiś cxłzeW ze $trony czyn-1
ników, odpowiedzialnych’ z a ' wytworzoną'!; i 
rozwijającą się ' dalej sytuację.. Niestety z tej 
strony panuje do dnia dzisiejszego, całkowite 
mitc2emie.< Użyliśmy wtedy .dość ostrych słów i 

nikt jeditak nie zareagował. Widocznie 
nikt nie poczuwał się da  odpowiedzialności. 
Ani komisje cennikowe,' ani kgnusje kontroli 
społecznej, ani wydział aprowizacji' i handlu, 
ani milicja, 'ani zrzeszenie kupców 'ani żadna 
hurtOwn(ia pańsrwOwa • czy jspółdlzielnia, ani 
jeden sklep. .... )
l i-Odezwał się natomiast Czytelnicy-.''  Z  .‘'3 *  
listów okazuje się jasno," że poruszyliśmy jed­
ną. z największych bolączek dnia '.dzi^śz-egó, 
Podają szereg faktów, rzucają pytania na 

Wy* ttie
Udzielamy więc głósu muszym Czytelnikom, 
mając nadzieję, żę -wreszcie znajdzie -się ktoś, 
kto jest odpowiedzialny za te —  nazwijmy 
te delikatnie *— niedociągnięcia (bardzo bole­
sne dla kieszeni ludzi-pracy)' i albo i przyzna, 
że'ci'Czytelnicy mają rację i że, trzeba wypłe- 
nió zlo, albo’’ wyiłomaczy i uzasadni, że nie 
mają oni racji. Czekamy. ’
Ijj St. Kościukiewicz Z uL Stalina pisze -m. in.: 

W  Wielką Sobotę pojechałem jedynką na 
gl. Somy. Naprzeciw,' ostatniego przystanku 
jest owocarnia. N a , wystawie znajdowały ̂ śję 
pomarańcze. N ie było n'a ni-ęb 'cepy, -—  w i­
docznie sam 'kupiec wstydził się. Wszedłem

Z cyklu*:'

Wrocław
na

codzie

Grant to dobre samopoczucie

do Środka, Zapytałem i oniejnialem: 3.oso zł 
,(ttzy tysiące) za jeden tg.->.Nai -mgją interpe­
lację kupiec- powiedział, że na pomarańcze nie 
mą żadiiej„eeny urzędowej, ża to artykuł luk­
susów,yi że on i tak ma za małą .towaru - d}a 
chętnych klientów.
™ Zapytuję: i-. , czy człowiek, który zarabia
-u ę-jż-ć-i w  i e -możę -ąóbię-rjióęial':' roku
pozwolić na. kupienie pomarańczy dla dziec­
ka? —  i j  Jeżeli sprowadza! się pomarańcze- 
legalnie,, to musi 'być jakaś cena, a jeżeli po-» 
chodzą one ze szmuglu, to dlaczego nie inte­
resuje; się tym ochrona skarbowa? —  3. Jaka 
władza imtf';pilnęwaĆ. wykonania obowiązują­
cego zarządzenia, że na każdym towarze na 
wystawie czy '1 Wewnątrz sklepu ma być uwi-f 
doczniona cena? X  r 1 .

Ob. Jadwiga Przyłubska' p iśzęr'’"
.Tuż. przed świętami ogłoszono w- --cerinikui 

5to zł za, kilogram masła'. Tymczasem w  car 
łyłn mieście masło wiejskie (a  nie deserowe), 
kosztowało ponad ,600 zł, a pfzea samym ij 
świętami dochodziło do 700 zł. I  to nie, w  jed­
nym -> sklepie, ale w e  wszystkich. /Czy >nikt z 
członków komisji cennikowej lub innych władz, 
powołanych do tej kontroli, nie kupuje-snasła, 
że nie. wie o  tym, co yię djaeje w  praktyce?- 
T îe czytałam anf ,nłb' słyszałam, aby chociaż^ 
jedeft kupiec zdstał ukarańy Za to paskaijstwo. 
1' Ob. TJrfetflą Krupska z S to ln a  podaje kon­
kretny przykład *• hm ej‘dzred&śfnyt - 
'"Chciałam , ktfpfć zwykłą^ kłódkę. W  sklepie 
żelaznym przy ul. Partyzantów-zażądano i-20 
żłotych; M e #  ;,nieKęski^o* Artitu izolowanego

do lampy stołowej kosztowa! tam 50 z V  Za  
taki sam drut w sklepie przy juL Olszewskiego 
zapłaciłam ,,2S (zk:--d -'idęnęyążpą' k ł^^śł-elóś^ ł 
łam .w sklepie przy ul. Ruskiej za 6o zł, - 

i)Jaezego"w obutych wypadkach kupiec za­
żądał .‘ceny,-; dwukrotnie wyższej niż w  innych 
skipach,' które, a przecież również zarabiają i, 
to napewno niemało? 'Dla- klienta jest rzeczą 
prostą nie kupić. Ale klient nie zawsze ma 
czas/aby jeździć po każdy drobiazg*-po całym 
mieście r porównywać ceny w  kilkunastu skle­
pach.' Źresżtą warnwaj też kosztuje. C zy  mię 
ma przepisów prawnych zezwalających w  ta­
kich wypadkach na zamknięcie - sklepu, kon- 
'f-iskdtę całego '/towaru i ,  ukaranie jgekulanta 
więzieniem? Czy żadna z_wją<jz nie jest obo­
wiązana . do, pracy na tym odcinku?

Jutro' zamieścimy wyjąiki z .kilku oalszycj) 
listów* (Czytelników naszych pfbsjmy o komtf- 
ńifeowańie ńam konkretnych faktów paskar- 
stwa. .

fj. m  .

W  niedzielę
odsłonięcie, Wtandafu IV\KPPS

* Otłslonięfiię sztandaru MK PP3  W rocław 
odbędzie ,się dnia 13 kwietnia o godzinie 
10.30 w  sali1 hótelu „Polonia" przy ul. Ogro­
dowej.'-

Zapraszamy ‘ członków i  sympatyków 
MK R P ą  ” ' * r  * '  ‘  j t  '  *  |

Obwiesżczm lt w  sprawie m alarii
„N a po'dstawie ustawy z dnia 25 lipca 1919 r, o  zwalczaniu' chorób zakaźnych Dż. 

U,, R, p, nr. 67, poz. 402, art, 3, p. 14, /wzyt^am 'osoby chore na ćzynną zimnicę (mala­
rię) ora? osoby które^horow ały  w  r. 1946. na zlńmicę do zglószeńia się u lekarza w  
Ośrodku Zdrow ia Względnie fahrycznegó,' -Polskłegp Czerwonego Krzyża, Paóstwopre- 

--g® Urzędu Repatriacyjnego,; -  Ubęzpieczaliu Społecznej —  celem bezpłatnego leczenia.
Chorzy, którzy nie5- zgłoszą się do lekarza, będą frkarani w  myśl ait 25 powy- 

1 żej wymienionej ustawy w  drodze administracyjnej grzywną do ( 0.000, lub  
Z aresztem do 3 miesięcy.

Nadzwyczajny Komisariat 
do W a lk i z Epidemiami

K R O N I K A  Wtoto£aujLLa,

IN A U ętF R Ą C tJN Y  KONCERT  

„TYG O D N IA  ZlfeM ZACHODNICH^

• Uroczysty poranek artyStyczno-rauzyczny z 
okazji „Tygpdnia Zierri Zachodnich44 odbęjzie 
się1 {z  uwagi na transmisją radiową na ćalą 
Polskę) punktualnie o godz. 10 rano w dniu 
13 kwietnia w Teatrze Miejskim*, W  poranku 
\yezmą udział artyści Teatrów Doinósjąskich, 
soliści, chóru i baletu Opery Dolnośląskiej 
oraz Orkiestry Filharmonii. , ,

w programie recytaęjęy< kUncert symfoniczr 
ny oraz .prolog, aria. Miecznika i mazur: zet 
„Strasznego DVóm “ Moniuszki. ^ ;

N a . tiroczystości ' tej będą obecni prżedstą-; 
wiciele władz państwowych, organizacji i , in ; 
stytucji społecznych, a -̂  Warsza^yy zapowie­
dział swoje przybycie wicepremier Rządu, oh*- 
Antoni Korzycki. ,
' * Wstęp na poranek wolny za. bezpłatnymi hi-

Gdy przyjaźń zawartą na polach bitew 
zacieśnia współpraca kulturalna

Po występach Zespołu Pieśni i Tańca Wojsk m arszałka Rokossowskiego
W  dniach 8 i 9 bm. bawił we Wrocławiu 

Zespół PitŚńi' ł  Tańca, ISgjśłc MątSżlfłfea Ko- 
kossowskiego, który dał dwą występy w  Te­
atrze Miejskim. Publiczność wrocławska do­
brze zna i lubi ten -doskonały zespół. Widzie­
liśmy go już we Wrocławiu kilka razy i człon- 

; kówie jego potrafili sobie zdóbyć sympatię 
wielbicieli Jpakny#,. pieśni i tąńęa. N ic  jeż 

s dziwliego, że i - tym* razem sali Teatru ‘ Miej- 
~ sk-iego była zapełniona;, naprawdę do 
'y.ńsęPiwąści.'

ż widzów, którzy -przypominają sobie 
zeszłoroczne występy Zespołu Pifeśni j Tańca 

■wwierds^g:mogli, (że g^czynfi omijeszężę dalsgę 
- postępy, że nieustannie" doskonali swoją sztu­

kę. Z  gśdowoleniem dglądałiśmj( znów na 
scenie te same dobrze nam znane twarze 
członków Zespołu, z któryęh ,nie .jeden nosi 
na piersi polskie odznaczenie Wojskowe z a  mę­
stwo w  walce zćhyspóln^m wrogiem- Nic.też  
dżiwn^o, że między , sceną i widownią mógł 

: nawiązać się ścisły koątakt | 'Żę 2 ty® więk- 
szą -siłą przemówiło do słuchaczy piękno ro­
syjskiej pieśni ludowej.

Zespół stoi naprawdę na tak wysokim i wy-1 
równanym j, poziomie, członkowie ja jego • są- - 'ze', 
sobą tak' dobrze „ześpiewanii* i „stańczeni", 
że pisząc o repertuarze trudno wyróżnić- spe­
cjalnie jakieś punkty yjub wykonawców.

*/
Z pieśni najbardziej podobały się może Du­

najewskiego „Podymajsia, czudnaja rodina", 
wykonana z  wielkim artyzmem stira Rosyjska 
pieśń ludowa" „PleszczńiC cnołódnyje wołny", 
„Biessmiiertnik" (Ni#miertelnik), „Szochina" 
ji.„T ri miedaii". ;

Ostatnią wesęłą i prosta, jlecz .pełną treści, 
piosenkę Wojskową musieli Wj^tonaWcy -bisp^ 
wać. Słuchacze chcieli jeszcze raz usłyszeć re- 
fren:

- „Nie z a , w  miedałi dałi.
Czto warsżawu powidali ■

'/ A żą ;tb--nas nggradili-;. ‘1 
Czto Siawian aswabadili—"-

Ale nie- tylko pieśnią czarował zespól ra<- 
dziecki publiczność.

Widzieliśmy” także -kilka ' tańców” jak np;

To wiosna, to życie...
„Veni Creator" brzmiało bez przerwy po 

kościołach w  drugi dzień święt Wiejkmu^y. 
Ale bodaj Czy nie częściej, jeszcze rozlegało 
się łacińskie J a  ciebie chrzczę". W  kościo­
łach przez cały dzień był ruch jak na przy­
jęciu u panującego. _ , 2

W  klasztorze na Karłowicach odby(p się 
„tylko" 60 chrztów i 34 śluby, na Sępolnie 
3Ó ślubów, W- centrum'miasta to samo.

Ot, wzięli się ludziska do roboty, teraz już 
nie-m a wątpliwości, że Wrocław będzie nasz!

. Dzieciaki rumiane, dobrze odżywione, roz-. 
glądają się ciekawie błyszczącymi ślepkami pó 
nieznanym przyby&u. Rodzice chrzestni dUmni^ 
każdy wysuwa się ze swoim „poganinem* na 
środek kościoła, łaskawie chwali dzieci sąsia­
dów.. Ściszone rozmowy f. tpczą się jak na 
raucie. #

Od ołtarza do drzwi —  kolejka,, boiyieui 
chrzty odbywają się seryjnie; Ale, co ciekaw­
sze, to samo ze ślubami: trzy panny młode 
klęczą przy ołtarzu, za nhfii trzech oblubień-

Księża pracują ciężęj niż w dzień odpustu. 
Śpieszą się jak mogą, przemęczeni, gorliwi. ,

W  ławkach pełno widzów, jak na przedsta­
wieniu, ,w” niektórych óczaeh świecą łzy —  to 
dobre mamy^błogosławią swoje wzruszone'je­
dynaczki.

„Veni Creator" brzmi bez przerwy. I  choć 
na dworze pada deszcz, choć zapada już 
zmrok, wciąż nowe pary śpieszą radośnie do 
kościołów. .Wsfcyscy są szczęśliwi. To eposna, 
to prawo życia. Alleluja! Ąllelujo,

dwa ' groteskowe tańce żołnierskie, z któjry-ch 
jeden bvł rzeczywiście „żołnierskim plastnicm"' 
(„Płaską"), Wystąpiły w  .citim „piękne, hóże 
<feiewczęta“ (przebraniŻołnierze). Nasunęła 
się nam myśl, że nie zawsze Kobieta musi ża- 
stąpić w  tańcu mężczyznę* co- jest tak modne-; 
(z  konieczności) w  -"nafżych zespołach tanecz-’ 
nych...

Wspaniałym 'finałem występu zespołu ra­
dzieckiego by ł taniec dońskich Kozaków od­
tańczony przez* cały Zespół tym razem z u- 
działefn trzech tancerek płci pięknej. Wielka 
ilość figur, doskonale wykonane ewolucje ta­
neczne, stające często na granicy, tańca akro­
batycznego, doskonałe wykorzystanie, moźli- 

Iwfjśęi całęgo zespołu, który bral/ndzia! W wy­
konaniu, tęgo tańca, ś-wiódczyły raz jeszcze o 
jego znakomitym poziomie. N a  .marginesie 
ptękńego widowiska, którę/puhljsznośę Wtoc, 
lawska oglądała w  ciągu dwóch wieczorów 
nie można pominąć milczeniepi faktu, żę ze­
spół występował* bezpłatnie przeznaczając ca­
ły dochód na 'rzec? Towarzystwa Przyjaźni 

I Polsko-Radzieckiej.
Wojewódzki Zarząd Tow. Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej podejmował członków zespołu 
serdecznie w  swoim lokalu w,obecności przed­
stawicieli naszych władz cywilnych i wojsko-; 
wych. Wniesiono wiele toastów ; na część; 
pr-zyjaźrti. pólsko-radzieckiej. W  imieniu cytój- 
ków zespofu przemawiali kpt. Hriszko, w  
imieniu polskich’ władz w o low y ch ”, gen. Si- 
w-icki.

Myślittiy, że występy Zespołu Pieśni i Tańca 
i serdeczne przyjęcie len przez społeczeństwo 
polskię są najlepszym wyrazem zacieśniania 

"się kulturalnych stosunków między Polską *1 
Związkiem ■ Radzieckim. ■

★  /
Nie od rzeGZy będzie jednak wspomnieć o 

tych, którym* Zespół*Pieśni i Tańca zawdzię- 
cza swój wysoki ■ poziom,^ Jego naczelnikiem 
i przełożonym wpjskowym jesf kapitan Hrisz- 
ko, kierownikiem tnuZyczftyńi p jest 1 dosjkonały 
muzyk Myznikow, który -Otrzymał niedawno 
Srebrny Krzyż Zasługi Od Ministra Kultury 
i Sztuki. Stroną artystyczną kieruje mjr Pro­
mu, bałetmistrzepi Zespołu jest Smirnow.

letami, które otrzymać można w biurze Pol­
skiego Związku Zachodniego przy ul. Ks. Pio­
tra Skargi 21 (teł. 648) lub przy wejściu do 
teatru.

Polski Związek Zachodni,zaprasza tą drogą 
społeczeństwo na powyższy poranek.

„ORBIS" N A  P LA C U  STASZICA ■

,Jak mogliśmy zaobserwować, wiele osób, 
wyjeżdżając na święta, tłoczyło się po bilety 
w „Orbisie" na ul. Ogrodowej, gdzie przyjeż­
dżali specjalnie nieraz z drugiego końca mia» 
sta. Tymczasem mało kto wie, że jest drugi 
„Orbis" naprzeciwko dworca Odra; -.

"  SPÓR O STRZELNICĘ

Strzelnicę', położoną koło terenów Elektro­
wni, pragnie zdobyć klub sportowy Elektrowni 
i wydział Wychowania Fizycznego. Spór oparł 
się/aż o W . R, N., która pjgże ąnąjdąie jgkieś 
salomónowe; rozwiązanie. Spór ten świadczy.w 
każdym razie o silnym zainteresowaniu spor­
tem, strzeleckim, , - A *  ' (

P .Z .Z .  W Z Y W A  C ZŁO NK Ó W  

V  związku z . nadchodzącym „Tygodniem 
Zięm Zachodnich" (od 13 20 bm. włącznie)
oraz zgodnie z uchwałą nadzwyczajnego wal- 
nego. zebrania członków P Z Z  wę Wrocławiu 
w dniu 23S, br. o czynnej pomocy członków 
W .organizacji wśw „Tygodnia", Okręg Dolno-" 
śląski, P Z Z ' prosi członków o przybywanie do 
naszego biura w czaólc od 8 . kwietnia do 
12 kwietni^ włąrznie w godzinach urzędowych,, 
celem otrzymania bliższych informacji i  in­
strukcją. c

G R ABISZYN  O TRZYM A  
U R ZĄD  PO CZTO W Y

Z  dniem 15 kwietnia br. uruchomiony zo­
staje przy ul. Powstańców Śląskich 138 (w  
ginaebu Dyrekcji Okręgu'.Poczt i Telegrafów) 
urząd pocztowo-telekom. Wrocław .14 o peł­
nym, zakresie działania.

... Ponieważ urząd ten wykonywać będzie służ­
bę oddawczą i doręczycielską, zainteresowani 
mieszkańcy winni obecnie podawać w sw.ycb 
adresach urząd p .Ł  Wrocław 14, jako urząd 
doręczający, co przyspieszy*' doręczanie kore-( 
spotidencjii

I Do obszaru obsługiwanego przez urząd p. t. 
Wrocław (4 włączone zostały między innymi 
kolonia fabryczna Grabiszynek i ' dzielnica 
Krzyki. '

proszą nadstawie udło.~

3 \ak cme wyątądaią?
Temz„ leiedy drzewa otrzymują od matki* 

natury 'nowiutkie, jasno-zielone kostiumy, tu 
senne z" najprzedniejszego materiału, kiedy 
krzeuty • i -kwiaty przystrajają się ozdobnym.$ 
wstęgami, klamrami, klipsami itd. ild. z różno­
kolorowego kwiecia, a ptaki zalotnie przypi­
nają sobie najmodniejsze, ptasie, bajecznie 
kolorowe piórka, teraz i człowiek —  istota 
przez naturę najbardziej upośledzona (b o  pro­
szę : w  , gratisowe adamowe ubrania z liiści 
drzewu figowego nie wolno nam się przyodziej 
wać, by nie obrażać fzw. moralności publicz­
nej —  tylko trzeba obowiązkowo nosić po kil­
kanaście kawałków garderoby utidzialdej tur 
azięż ukrytej za cenę. zldlkudżiesiięćiu tysięcy 
set zl), a więc ów ńieszcz^sny, szary człowiek, 
chcąc dotrzymać naturze kroku, również 
chciałby przystroić 1 jakąś i nową, kolorową 
szmatką swoją tiarą sylwetkę. '

St> ma jędnak wówczas, nieszczęsny zrobić? 
Czekać aż .go natura obdarzy różą? —  Niebez­
piecznie. Pragnąć więc może fiołków? — " Na­
wet jćden, podobno, odrobinę w życiu prze­
szkadza.

W ięc  ćo mu pozostaje? Tylko i jedynie 
wziąć z trudem uskładane pieniążki w  garść 
i pójść do skarbnicy wszelakiego dobra —  
magazynu konfekeyjno-galanteryjnego.

Wszyscy, niezależnie od przyrodzonej nt 
płci, od. nabytego stanowiska społecznego i od 
posiadanego stanu ■ materialnego, przeżywamy 
obecnie tąki ciąg wiósenno-końfękęyjny. Jed­
nego tylko popołudnia spotkałam na ulicy 
Ogrodowej- wszystkich moich znajomych ~r! -z', 
panią. Lalą i z kuzynkiem Muniejn włącznie, -— 
którzy byli: w transie poszukiwania za różny­
mi elementami wiosennych stroi.

Pani Lala była w stanie wysokiego po­
dekscytowania: wzrok nieprzytomny, loczki 
rozwiane, kapelusik zsunięty na lenie liszko. * 

—  Mówię kochanej 'pani, codą zimę oszczę­
dzałam, składałam stówkę do stówki, przesta­
łam gotować sobie leguminy, wyrzekłam się 
nawet ostatnio ciastek i cukierków (ta  w la -, 
żurowych oczach pani Lali- ukazały się naj­
autentyczniejsze łzy ), a wszystko, żeby sobie 
zebrać tych dziesięć tysięcy —  1ia kostium’ 
wiosenny, kapelusik, parasolkę, torebkę itd. 
Przeszłam się ją po sklepach. — a i  fO ? Kape­
lusik, owszem, kupiłam,—  a że właśnie deszcz i 
zaczął padać,: więc musiałam kupić parasolkę. 
1  okazało się, że już na spacerowy kostium 
pieniędzy ml nie starcza. Zobaczyłam taki fili­
granowy kosliumik kąpielowy —  kupiłam. l i  
jak ja teraz, proszę pani, wyglądam??? ■

Kuzynek Munio ga to był w stanie najwy&l 
szego zadowolenia. Niepomny na swą przed-, 
wojennego gatunku tuszę i na swój przejrzały] 
nieco Wiek, sprężystym krokiem przemierzali 
jąc ulicę, wywodził:

—  Przeznaczyłem piętnaście tysiączk&w na 
gałgajtki dla, dla... no, tUa męjei.,stężej, poezji 
ciwej ciotki. Chciałem kupić komplet dzien-i 
hej i  mocnej bielizny, sukienefzkę jedwabną. 
Spodobała mi się taka koszuleczka koronko-1 
wa, wjesz, taka nie większa od'chustki do no-1 
sa. Cacuszko, tylko buzi dać. Kosztowałaś 
14.990 zł. Kupiłem. Trudno, na resztę nie star- j 
ezyfo. 7
V Wyobrażam sobie. jak słodko będzie wygląd 
dala moja Fu... no, rńoja stara, poczciwaa 
ciotka. Mul.

) GDZIE dpęfOtfmy.
WIECZÓR?

T E A T R Y
TEATR MIEJSKI

W  piątek, 14 bm. o godz. 19 „Tosca". 
opera* Puecińi’ego z Zam orską, Szeptyc­
kim  i Stud lerem  w  głów nych ,partiach . '

TEATR LALKI I A K TO R A , (Rzeźnicza 12) 
piątek 11, sobota 12, niedziela 13' —  „Miłe 
złego początki", —  rew ia ż J^nem Kuma- 
kpwiczem na czele zespołu. Początek, ę 
godz. 18.30; ,

K iŃ A
„S L Ą S K ",. Ogrodowa %6 —-  'film . produkcj 

szwedzkiej „Rywal Jego Królewskiej Mości* 

„ W A R S Z A W A ", Fredry 17  —  film prod 
francuskiej „Kobieta sama".

.„P O L O N IA ",, Żeromskiego- 53 —  film prod 
francuskiej „Pontcarral". O

„ P IO N IE R " :—  film  p rodukć ji radziec­
kiej p t  „św iat  się śm ie je". 1

„F A M A ", Psie Pole —  film pt. „Bohate­
rowie pustyni". }

. „T Ę C ZA ", Kbściuszki /J^y -fc- film prod. ra- 
dzieckiej „Dzieci kapitana -Granta".

u O D R A ", u l K o łłą ta ja  32 —  film  pro) 
dukcji szw edzk ie j"pt. „Ostatnia szansa" 

Boczątek seansów w  dni powszednie 1 $, ń  
i '19 . -W  niedziele i  święta 13 , i ( , - ł 7 i 19, u

Ifcbia-lkoćtM
P IĄ iń E K ,'-!!, K W IE T N IA  

S.S-7 Sygnał Wrocławia; 6.00 Sygnał czasu,! 
„Kiedy ranne" i.kalendarz' historyczny; 6 b y  
Dziennik* poranny; 6.20 Gimnastyka poranna;, 
6,80 -Muzyka; 6.57 Sygńał czasu. Audycja na 
„Dzień- dobry";f, 7.0Z M uzyka;-'7.ii ■ Wiadomo-: 
(ci .poranne oraz., : przegląd prasy stołecznej; 
7-35. Ptogrąm na dzień bieżący; 7.40 Koncert 
Orkiestry P R  pod dyr, Arnolda Roezlęra; 8.30 
Informacje ogólnopolskie: 8.40 Skrzynka PCK ; 
8.^0 Przerwa; 14.30 Słuchowisko dla dzieci 

pt, „Jak Wielka Sobota post ^wyganiała" wg 
Marii Rześkiej opracowała, Hęlena JJ^ leck ą , 
wykona Wespół Radiowy;, 14.50 Pogadanka 
krajoznawcza pti (Co (wnosi' Dołny Śląsk w 
gospodarkę Polski" mgr 'Krzysztofa Jeżow­
skiego; . if.oo Stóchottjisko dla dzieci; iy.jp  
Koncert .Zespołu Instrumentalnego Janar Gaj(- 
mera z udź. Lali WicherskieJ (piosenki); 16.00

Dziennik popołudniowy; i6 ! i2 ’ Koncert ml 
zyki staropolskiej w...wyk, Ojgi Jłiwickiej (fa 
tepian); 16.30 Audycja dla chorych w  o-pra 
ks-. Rękasa; 1.6.45 "Pieśni polskie w wyk. ch< 
ru mieszanego PR pod dyr/ Jerzego- Kołac: 
kouwskiego; 17.00 Felieton Stefanii Gfodżie! 
iklfij; 1 7 . Kjeportaż; ay.20  „Syrena przi 
mikrofonem"; 17.50 Koncert dla przodowń 
kow „Świata pracy"; -Ańdfdjaiogtehl
niczej Sraży Ogniowej; 18.42 Skrzynka P K l  
18.(5. ^udycja- dla,- wsi; 18.55 „ U  nąszy( 
pr-zyjaciół", a a 4. słowno-muzyczna; 19.15 p 
lieton 'literacki „O  zapomnianym", feliet| 
Wojciechy, ^Tatansoila; '19.25 Koncert Sym l 
niczny. W  przerwie dzienjtjk, wieczorny; 2 1 J  
Radiowy Uniwersytet LudoWy;*,22.00 K «  
drans , prozy . —  „Popjpły" St. 'Żeromskiej 
22.1 Audycja rozryWjtpwa;, 23.00 OstaM 
W^^tł^.bŚęi azleńuijji radiowego; 23.15: P s  
grata na dzień następny; ,23.25 Lokalny pfl 
gram na jutro; -23.30 Muzyka 2  płyt; 233 
Wtódóteości z os'tatnrej -drwili i sygnał 
24.00 Hymn i koniec" audycji.

i sygnał czas


